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PRENUMERATA wynosi
w  Kraków ie m ies ięczn ie  
2  k e r  , kwnrtitir.ie t> kor.  
*•» o iiH.'SŁ.iłi'-ie (io dom u 
d o p łaca  się 40 hal. m i es. 
Na p row in cv i  mieś. 2 K 
70 hal. kw ra talnie S kor. 
W  pań stw ie  n ic m ie c k im  
k w arta ln ie  10  kor., w  in 
nych  p ań s tw ach  k w art .  
12 k o r. Zm iana  ad resu  

40 baterzy .

L is ty  p ie n io n e ,  przeka
zy n a  p re n u m e ra tę  i  in - 
re ra ty  n a d sv la ć  należy 
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m uje k a id "  u rząd  p o c z t  
%v o b rę b ie  m o n a rc h ii ii w  
p ań stw , n iem iec . R ekla- 
m acye  n leo p ieczę t. n ie  
p o d leg a ją  o p łac ie  pocz
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Wychodzi c -j dziennic o godzinie 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel I świat.
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100 egzem p la rzy  d la  m ie js c o w y c h  p re n u m e ra to ró w .

© ® @ © ® © ® © @ @ @ @ @ (o )© (o )0 (o ) (o )  basador Ukraińców, ks. Hanyckij wchodził w
stosunki z O s t m a r k v e r e i n e m  nie jako jed-

W łaśdwości tutek „FRAMOS“ 34 następujące: 
palą się lekko i równo, mewydzielając wiele dymu. 
.test on bardzo łagodny, nie pobudza do kaszlu
I nie wysusza jamy ustnej, na co zwracamy szcze 
gólniejszą ; w; gę palaczy popierosów, również 
wolny jest od nikotyny, wskutek WATY SALVE- 
SOL, umieszczony w ustnikach.

f  b-Tk* tnt-k i 1. huiefe cygar*tovych 
M ra  llfc  B E Ł lL j tF C IE ^ O  w  KRAKOW IE

WACHLARZE,
rękawiczki, pończochy^ grze
byki, szpil*! do włosów, per

fumy, mydła, pudry
poleca w wielkim wyborze 

i n-ekteh cenach

Hrrtew, tre fzu i
w m

O O  W YD AW NICTW A.
S tra jk  drukarski tiw a  jeszcze ciągle i wskutek  

teęu nGlos Narodu“ w ychodzi zawsze w  rozm ia
rach bardzo uszczuplonych. Tytko  pierwsza ko- 
iiimna, odcinek powieściowy i inseraty pocho
dzą od Redakcyi „Głosu Narodu“, reszta dzień- ski, Tabacżyński, Krysia!: i W ielowieyski. G ra

nostna p ryw atna  ale jako delegat „Narodnego 
K om itetu14, naczelnej instancyi ukraińsko-naro- 
dow ej. Cele spisku ukraińsko-narodow ego były 
p o l i t y c z n e ,  chodziło obu sojusznikom  o u- 
trzym anie w  Galicyi stałej w alki polsko-ruskiej 
i  o podkopanie w pływ ów  polskich, o zniszcze
nie właścicieli polskich w  Galicyi w schodniej 
przez pozbaw ienie ich  robotn ików , o zrew olu- 
cyonizow anie w reszcie robotn ików  sezonow ych 
rusk ich  przeciw  Polakom .

N astępstw a rew elacyj p. Krysiaka m uszą się 
objaw ić w  stosunkach naszych z Rusinam i. 
M usimy trak tow ać Rusinów  jako z d r a j c ó w  
k r a j u ,  bo z jednej strony układają się z nam i 
o ugodę a  z drugiej strony spiskują z hakaly- 
stam i, aby nas zniszczyć i kraj utrzym ać w 
stanie walki. Jest obecnie n i e m o ż l i w e m ,  b y  
p o s ło w ie  p o l s c y  u k ł a d a l i  s i ę  ze  z d r a j 
c a m i .  Podobnie jak  m oskalofile ruscy  nie 
w chodzą w  rachubę w  naszych kom binacyach 
politycznych, jako sojusznicy urzędow ej R osyi,— 
taksam o R u s i n ó w  m usim y odtąd traktow ać. 
„Nie w yobrażam  sobie posła polskiego, m ów ił 
p. Stroński, — któryby teraz mógł układać się 
z ufcraińeauii, podaw ać im rękę, przyjm ow ać ich 
słow a z dobrą  w ia rą , robić z n im i ,. ugodę". 
B ę d z i e m y  t r a k t o w a ć  t y l k o  z r z ą d e m .  
Niech rząd  załatw ia sp raw y z Rusinami, my 
m usim y zerw ać z nim i stosunki."

Dalszą konsekw encyą m usi być rew izya p r o 
j e k t u  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Musimy zabez
pieczyć sobie m ożność zm iany statutu krajo
wego bez głosów ruskich. Odkąd wiem y, że 
Itusiu i uie cofną się przed żadnem  łajdactw em , 
by nas w  k raju  osłabić, m usim y uniezależnić 
losy autonom ii krajow ej od ntęh.

P o  referacie, ow acyjnie oklaskiw anym , p rze
m aw iali pp. inż. Żeleński, Straszewski, Grabów

j  ,a iesł w ydaw nictw em  czterech krakow skich  bow ski rzucił myśl, by dla om ów ienia rćwe!ucvi 
izienn ików , na co zw racam y  
Szanow nych Prenumeratorów.

S l:n  len potrw a niedługo, gdy i  n u w d  gdyby  
'tra jk przeciągnął się d łiitcj, będziemy m ieli nie

uwagę naszych  p. K rysiaka zwołać Koło polskie. Prof. S t r a 
szewski zapou  ied d a ł akcyę obrony narodow ej 
przez Straż Polską. P. W ielowieyski naw oływ ał:

„ . .. . . . . . „   do  obrony ziem i i pracy polskiej na W schodzie
bawem możność wydaw aiua „Glosa Narodu“ (kraju. Ow acyjnie przyjęto wreszcie gorące s lo 
tu daw nych rozmiarach. Prosim y zatem o r y - J wa  red. Krysiaka, k tóry w yraził radość, że 0 - 
chłe nadsyłanie prenum eraty, gdyż tylko  p rzy  wem i rew eiacyam i oddał Polakom  galicyjskim i 
energicznem naparciu naszych Czytelników i usługę. |
Przyiaciól będziem y mogli terror, socyalisiyczny \ Zaoranie trw ało  2 i pó l godziny w śród ogól-1
przełamać.

Prof. Stroński o rewelacyach 
p. Krysiaka.

Inego zatnieresov ania. Na sali zauważyliśmy.: 
m iędzy i nnymi :  ksjęcia Paw ia Sapiehę, radcę 

.dw oru  W icherkiewicza, radcę d voru Ni Cybui-j  
skiego, hr. Żółtowskiego i kilkunastu innych j 

jprofesorów  i  docentów  W szechnicy.

£ 5  ‘ JfcpMracSl vrgM  m  ż y t o  iankj!
wczoraj poseł S t r o ń s k i  w  Krakowskim  Kin- Z bardzo pow ażnych strony otrzym ujem y 
bie Narodow ym . T em at odczytu w yw ołał w  ' uąsheouj-jee uwag?: Pam iętnym " jest w’ dziejach 
mieście ogrom ne zainteresow anie, dow ód w tem, • K rakow a rok  1W17, kiedy w skutek wyzyski żv 
że sala To w. technicznego była przepełnioną dów  (dopuszczanych do coraz większych w płv- 
inteligentn i publicznością, k tóra hucznym i okla- i wów za prezydentury  D ra Lea) cenv węgla 
skami objaw iała sw ą solidarność z w yw odam i podskoczyły za 1 cetnar cłow y do 2 40 K a 
m ówców. i naw et 3 K.

łożyć, przyjęto  te usiłow ania w  m ieście z  ogól
nym  uznaniem  Rada m iejska założyła m iejsk’ 
skład węgla, węgiel rozw ożono po m ieście licz- 

j nym i wozam i, sprzedając przeciętnie 50 kg pc 
i 84 h. Ustalono rów nież zasadę, iż węgiel m a 
! być tylko uboższej ludności sprzedaw any i to 
j nie więcej jak  1—2 eetnarów  ełow ych dziennie, 
j Niedługo jednak trzeba było czekać, ażeby się 
| tej zasadzie sprzeniew ierzono, gdyż w naslęp- 
1 nych latach zaczęto co parę mięsięcy ceny w ę
gla podnosić i sprzedaw ać węgiel nie ubogim, 

> lecz zam ożnym  a naw et spekulantom , handlarzom  
1 w  większych party  ach. Dzisiaj sprzedaje się już 

ten węgiel po 1 K 6 li za 1 cetnai cłowy.
Gmina kupuje ten węgiel w  Sierszy po  52 h 

'z a  cetnar cłowy. Czyż koszty adm in is trac ji są 
takie olbrzym ie, że trzeba ten węgiel sprzedaw ać 

(aż przeszło 100 prc. drożej?
1 U rzędnik Magistratu kierujący tą  sprzedażą u - 
w olniony jest od wszelkich innych czynności 
w  Magistracie. Dostaje wysoką rem uneracyę 
np. za rok  1912 otrzym ał 1»>00 K obok 8 -ej 
rangi i S0 K dodatku  miesięcznego. Chyba nie 
dlatego że za to. aby węgiel sprzedaw ać coraz 
drożej!

Jeżeli tak dalej pójdzie, ceny miejskiego wę
gla gotowe dosięgnąć w przyszłym  roku  cer 
targow ych obecnych, a handlarze żydowscy 

: będą mi li pow ód do dalszej podwyżki. W piy w 
żydow skich handlarzy  pa ceny węgla wzmaga 
się. Równocześnie m aleje ilość m iejskich wozów 
z węglem  i jest już znikom ą w porów naniu  do 
lat poprzednich. H andlarze z.acicrają ręce z ra 
dości, że insłytucye miejskiego składa węgla 

1 wypaczyli.
Nie koniec na tem ! O10 p rz td  trzem a dniami 

gm ina w yznaniow a izraeiicku ogtosiia p lakata
mi, że uboga ludność żydowska może otrzym ać 
węgiel jaw orznicki z odniesieniem  do aom u 
59 kg po  1 K 4 h, zaś w ę g i e l  m a g i s t r a c k i  
5 0 k g  p o  9 0  h. P o d a n o  n a  p l a k a t a c h  
s k ł a d y ,  k t ó r e  p o  t e j  c e n i e  w ę g i e l  w y -  
d a ć  m u s z ą ,  g d y ż  z o s t a j ą  p o d  u a d z o -  
r e in g m i y .  Z tego się okazuje, że ubodzy żydzi 
mogą nabyw ać węgiel m agistracki po 90 h, za 
który ludność chrześcijańska płaci 1 K G h. 
Ludność żydow ska może naw et nabyć w ę 
giel jaw orznicki taniej, aniżeli ludność chrześci
jańska węgiel gorszy miejski. —-

Jak to gmina w yuom aćzy?
Czyż w aron ikach  K rakow a m a być zapisane, 

Że za cza:; ów Dra Leo zniesiono naw et ró w n o 
upraw nienie w yznań — zam ieniając je na u- 
przyw ilejow anie żydów'? i A pelujem y do rad 
ców m iejskich, k tó rym  dobro ogółu, leży na 
sercu żeby w tej spraw ie zrobili, co do nich 
należy 1

P r o w o k a c y jn y  o d c z y t  Ogłoszono w Krakowi® odcay
niejakiego 8o,;ołowa znanego agitatora litwackiego, który mia 
mówić przeciwko bojkotowi w Królestwie. Wiadomość, te  od • 
c-zyl len mi.-.t się odbyć w sali SLsrego Teatru, w rwołału 
>•/ mielicie ogólne wzburzanie. Prczydyum minsta zakazałn 
-,v obec tego odczytu, który ijiógi wywołać groine demonatracye.

Jak się dowiadujemy, dziertawcy Starego Teatru padli ofiarą 
podstępu, gdył galę wynąjęto od nieb r a  zupełnie inny od
czyt, niieli ten, który był ogłoszony.

Koniec części redakcyjnej xGłosu N arodu* na 
stronie 6.

T y g o d n i k  P « t h e p .  W i d o k i  ac g d r  p i r o A o J s k i o h  s
n a iu u ry , F a ś lis h ś n j*  n a  l a t a w c u  ( k o m i c a n e ^ .
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Pastwo Snmfuszów vra-
f f f -  — r * 'V ^  * v \-:

\V-,edeS. «Wiener Zig." ogłasza ustawę z d. 23. sty 
czuią 1914 w sprawie nowego uregulowania przeka
zywań śicdków państwowych do funduszów krajo
wych królestw i krajów reprezentowanyc h w łf-idzie 
państwa oraz w sprawie zniżenia wymiaru podat- 
k i -.y cealnych.

Ł i y t a & c y a  p o l i t y c z n a .
Wiedeń, 24. stycznia.

W obradach parlamentu, który wczoraj na 10- 
godzinnem posiedzeniu wyczerpał ułożony przez 
konwent seniorów porządek dzienny, nastąpi ki’ko- 
dneowa przerwa. We wtorek odbędzie się posiedze
nie koinisyi budżetowej. O ile okaże się możliwe 
załatwienie parlamentarne prowizoryum budżetowe
go, to znaczy, o ile czescy agraryusze odstąpią od 
obstrukcyi, to jest nadzieja, że komisya zdoła się 
uporać za dwa dni ze swojemi pracami tak, że nastę
pne posiedzenie plenarne odbyłoby się we czwartek. 
Jeżeliby zaś okazało się, że załatwienie parlamentar
ne budżetu jest niemożliwe, to nastąpiłoby odrocze
nie Izby, poczem najbliższe posiedzenie odbyłoby się 
dopiero około 12. marca.

W związku z akcyą, mającą na celu nakłonienie 
obstrukeyonistów czeskich do zaniechania obstruk
cyi i w związku z naradami, jakie w tej mierze od
bywały się między przywódcami parlamentarnymi, 
pojawiły się wczoraj w kuioarach liczne pogłoski o 
projektach san acyl stosunków parlamentarnych, o 
planach koalicyjnych i t. d.

Niektóre dzienniki notują te pogłoski, ale czy
nią to z wielką rezerwą. Przyznają, że pogłoskom 
nie brak pewnej realnej podstawy, lecz sądzą, że 
wszelkie kombinacye są jeszcze przedwczesne. Tak 
n. p. „N. Wiener Journal" twierdzi, że faktem jest 
tylko, iż Idzie obecnie o pewne koncesye dla obstruk 
eyonistów i że stronnictwa większości same powzię
ły myśl, aby zamiast półrocznego prowizoryum bu
dżetowego, uchwalono krótsze, przed którego upły
wem możnaby uzyskać wyjaśnienie kwestyi ugodo
wej niemiecko-czeskiej. Natomiast stronnietwa sa
me uważają za wykluczone, aby wśród obecnych 
Stosunków można było stworzyć rząd.

Dość szczegółowo zajmuje się temi pogłoskami
Fr Presse" i donosi, że na naradzie przywódców 

stronnictw, zwołanej przez prezesa niemieckiego 
Związku narodowego dr. Grossa, żywo zajmowano się 
kwestyą programu prac na dłuższą metę. Skoro się 
tak  stawia kwestyę, pisae„N Fr. Presse," zwłaszcza 
bez udziału rządu w naradzie, to w myśl utartych w 
parlamencie zwyczajów mówi się właściwie o koali
c ji, a  w dalszym ciągu o p a r l a m e n t a r y z a -  
« y 1 gabinetu.

Narady pozostały bez rezultatu i mają być we 
wtorek kontynuowane. W kuioarach obiegają rozma
ite wersye. Zdanie, jakoby hr. Stuergh ewentualnie 
chciał się zgodzić na przeprowadzenie p i r l a m e n -  
t a r y z a e y i  s w e g o  g a b i n e t u ,  pozostało o- 
Josobnione. Inni podnosili myśl utworzenia g a b i 
n e t u  p r z e j ś c i o w e g o ,  który składałby się 
przeważnie z kierowników administracyi, i miałby 
być po pewnym czasie zluzowany przez gabinet par
lamentarny. Wreszcie trzecia wersya opiewała, że 
przeważa zdanie, iż nie należy czynić trudności gabi
netowi Stuergha, lecz dopiero po delegacyach, przy 
okazyi przedłożeń wojskowych, forsować plan utwo
rzenia gabinetu parlamentarnego.

Ze strony polskiej wydano po wczorajszem po
siedzeniu komiRyi parlamentarnej znany komunikat 
(zob. niżej. Prz. red.), stwierdzający, że komentarze 
w politycznem znaczeniu narady przywódców klu
bów, są, o ile dotyczą Koła Polskiego, bezpodstawne.

Uwaga kół parlamentarnych skupia się około 
podjętych wczoraj na nowo rokowań ugodowych 
niemieeko-czeskich. Wczoraj hr. Stuergkh w konfe- 
rencyach przedwstępnych przedłożył niemieckim i 
czeskim mężom zaufania wypracowany przez rząd 
materyał ugodowy, a mianowicie: projekt ustawy, 
która dla narad nad ustawą językową dla władz pań
stwowych stwarza specyalne postanowienia regula
minu obrad obu Izb, projekt ustawy językowej dla 
władz państwowych w Czechach, główne wytyczne 
dla reformy sejmowego prawa wyborczego w Cze
chach. Prócz tego przedłożono statystyczny matery
ał, dotyczący odgraniczenia powiatów, ordynacyi 
wyborczej i kwestyi języków we władzach państwo
wych. Projekt nowej ordynacyi krajowej i usta
wy językowej dla władz autonomicznych przedłożony 
zostanie później.

Dziś hr. Stuergkh odbędzie przedwstępne konfe- 
reneye z przedstawicielami obu grup szlachty czes
kiej. Tak niemieccy, jak i czescy mężowie zaufania 
na razie nie wydają jeszcze opinii o inateryale ugo
dowym, przedłożonym przez rząd. Na ogół jednak 
projekt rządowy nie przynosi pono żadnych niespo
dzianek. Reforma ordynacyi krajowej opiera się na 
^nanyi'i| uchwałach komisy^ narodowo-politycznej.

łżą * t ł ty a a h f  .

skład i podział Wydzlałn krajowego przewidziane 
są wedle projektu Tobołki. Projektowane jest u- 
twurz -nie czwartej kuryi, ale rząd nie sformował je
szcze szczegółowych wniosków. Przedłożona przez 
rząd nowela do regulaminu obrad w parlamencie słu
żyć ma głównie przyspieszeniu i ułatwieniu ugody 

i czeskiej. W iym celu brana będzie osobna komisya, 
zlo/ona wyłącznie z posłów z Ozóch. Dla traktowa
nia jej sprawozdań i wniosków wydane będą oso
bne rozporządzenia.

Hr. Stuergkh oświadczył wczoraj czeskim za
stępcom, iż niema nic przeciw temu, aby w dal
szym ciągu, przynajmniej częściowo, konfereneye 
przeniesiono do Pragi, również godzi się na udział 
socyalistów w rokowaniach.

Z Rady państwa.
Uchwfffoa d (h a^ m attU  dla n cm irc fo ll.

Wiedeń. Izba posłów uchwaliła wczoraj pragma
tykę służbową dla nauczycieli w H. i III. czytaniu, 
według brzmienia, proponowanego przez komisyę, 
z nieznacznemi tylko zmianami.

fa a d a u  aa hodow^ bydła.
Wiedeń. Po przyjęciu pragmatyki służbowej 

dla nauczycieli i przyjęciu sprawozdania komisyi 
przemysłowej w sprawie wykładów o prawie prze- 
mysłowem na uniwersytetach, przystąpiła wczoraj 
Izba posłów do sprawozdania komisyi rolniczej o u- 
życiu funduszów dla popierania hodowli bydia i zu
żytkowania bydła w latach 1910 i 11.

W ciągu dyskusyi pos. Onyszkiewicz żądał po
pierania hodowli bydła w Galicyi wschodniej i żalił 
się na upośledzenie Rusinów w Galicyi, wskutek nie
sprawiedliwego rozdziału subwencyj z funduszów 
państwowych. Dalej krytykował postępowanie to
warzystw rolniczych galicyjskich i galicyjskiego 
Wydziału krajowego wobec Rusinów. Mówca pod
niósł sprawę utworzenia Rady kulturu krajowej 
w Galicyi, oświadczając, że Rusini na taką Radę 
mogliby się zgodzić tylko pod tym warunkiem, gdy
by ona składała się z dwóch narodowo równoupra
wnionych sekcyj. Wierzy w dobrą wolę minister
stwa rolnictwa, które jednakże zbyt ulega wpływom 
politycznym. Jako  jedyuy środek położenia kresu 
niekorzystnym dla rolnictwa ruskiego stosunkom, u- 
ważają Rusini bezpośredni swój udział w funduszu 
państwowym dla zużytkowania bydła.

Pos. Stapiń8kl przemawiał naprzód po polsku, 
przyczem wystąpił za utworzeniem wspólnej Rady 
kultury krajowej, poczem, przemawiając po niemiec
ku zauważył, że jego stronnictwo od lat stara się za
prowadzić w Galicyi porządek w organizacji rolni
czej. Teraz istnieje 5 rozmaitych niezawisłych od sie
bie rolniczych organizacyj, choć stronnictwo mówcy 
od lat dąży do skoncentrowania. Wprawdzie rząd 
w r. 1910. wniósł przedłożenie w sprawie utworze
nia w Galicyi Rady kultury krajowej, ustawa ta je
dnak nie mogła przyjść do skutku, ponieważ kon
serwatyści w Galicyi wschodniej i nnrodowi demo
kraci sprzeciwiają się temu. Stowarzyszenia rolni- 
nicze w Galicyi są właściwie narzędziem politycz
nem. Wlościaństwo polskie nie zdołało jeszcze, przy
najmniej w towarzystwach rolniczych, osiągnąć na
leżnego mu wpływu. Stosunki w krakowskiem to
warzystwie rolniczem nie są jeszcze tak jaskrawe, 
jak w towarzystwie rolniczem lwowskiem. Mówca 
domagał się od rządu nie jakichś datków z łaski dla 
Galicyi, lecz pragnie, aby należycie uwzględniono 
zaniedbane rolnictwo kraju, który spełnia zawsze 
swoje obowiązki wobec państwa.

Wiedeń. W ciągu dalszej dyskusyi przedstawi
ciel rządu szef sekcyi dr. E r 11 w odpowiedzi na 
skargi ruskie zapewnia, że ministerstwo rolnictwa 
postępuje zupełnie objektywnie i traktuje kwestyę 
popierania hodowli bydła, jako kwestyę leżącą w 
interesie krajów i zaopatrywania w mięso całej lu
dności. Na wywody Stapińskiego odpowiada, że mle
czarnie galicyjskie otrzymają poparcie z funduszów 
państwowych.

Po zamknięciu dyskusyi mówca generalny pro 
H a l l e r  ubolewa przedewszystkiem nad tern, że 
poseł Dawid nazwał subweneye, udzielane rolni
ctwu, funduszem korupcyjnym.

Oświadcza, że Wydział krajowy, przydzielając 
subweneye postępuje zupełnie objektywnie, nie po
wodując się względami partyjnemi.

Po faktycznych sprostowaniach, sprawozda
nie komisyi przyjęto do wiadomości. Przyjęto też 
rczolucyc komisyi, a rezolucye, postawione w Izbic, 
przydzielono komisyi rolniczej.

Następnie w drugiem i trzeciem czytaniu przy
jęto ustawę w sprawie ponownego przedłużenia wa
żności ustawy o wykonywaniu sądownictwa konsu
larnego. Na tern porządek dzienny wyczerpano.

Sam bóstwa w armiL
Minister obrony krajowej G e o r g i odpowie

dział na interpelacyę dra Liebermanna w sprawie sa
mobójstw w armii. Zapewnia, że zarząd armii poświę
ca tej sprawie baczną uwagę. Jeżeli powód samo
bójstw nie zostaje w związku ze służbą wojskową, to 
oczywiście zarząd armii jest bezsilnym. Co się tyczy 
samobójstw, wywołanych niechęcią do służby woj

skowej, to minister stwierdzaj że pr»eóiętn{fl , 
takich samobójstw zdarza się w pierwszym roku słut-
by i tłumaczy się niedostatecznem rozwinięciem mło
dych ludzi, nieprzywykłych do dyscypliny wojsko
wej. Ale przyczyną ich jest także p r o p a g a n d *  
a n t i m i l i t a r n a  w ostatnich czasach intensyw
nie szerzona. Znęcanie się nad żołnierzami, które in
terpelant podaje jako powód samobójstw, i e s  t o s 
t r o  karane. W r. 1912 ukafano 237 osób wojsko
wych za złe traktowanie podwładnych, co przy ogól
nym stanie pokojowym 348.000 z pewnością nie Sia
nowi wysokiego procentu. Co się tyczy specyalnie 
samobójstw w korpusie X-tym, to liczba ich od 1904 
do r. 1912 waha się od 16 do 23 rocznie, w co się wli
cza już także wypadki samobójstw usiłowanych, ora* 
obronę krajową. Stan tego korpusu zaś w owym r(>. 
ku wynosił 23.000 ludzi. W r. 1913 Wydarzyły się co- 
prawda 44 wypadki, ale nie było trzech wypadków 
co tydzień, jak to twierdzi interpelacy*.
Pot. TrylowsU przeciw rewelacjom Erj* 

siaka.
W zapytaniu do prezydenta dr. Trylowski wy

wodzi, że w ostat. czasie, sprawa sama przez się nie
winna, przez szowinistów wszechpolskich została w 
niebywały sposób rozmazaną, mianowicie spraw* 
stosunku polityków ukraińskich do pewnego towa
rzystwa n i e m i e c k i e g o .  Nagonka °wszech
polska przeciw Ukraińcom obejmuje coraz szer
sze kręgi i grozi wybuchem niepokojów w całej Ga
licyi wschodniej. Mówca zapytuje prezydenta, czy 
jest gotów zwrócić uwagę ministra spraw wewnętrz
nych, by odpowiedniemi zarządzeniami zapobiegł 
ewentualnym wykroczeniom.

Prezydent odpowiedział, że pytanie to poda do 
wiadomości ministra spraw wewnętrznych.

Termin następnego posiedzenia podany będzio 
pisemnie do wiadomości.

Wiedeń. Jak  donosi „Reh hsratkorrespondem", 
prezydyum Izby poselskiej zamierza, na wypadek 
gdyby obrady nad prowizoryum budżetowem w ko
misyi we wtorek li b we środę zostały ukończone, 
zwołać następne posiedzenie Izby na czwartek 23 b. 
in. Na porządku dziennym drugie czytanie prowiab- 
ryum budżetowego.

Z  Kola p o I lU t g o .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

parlamentarnej Koła polskiego ogłoszono następu 
jący komunikat:

Komisya parlamentarna kostatuje, iż pojawiają
ce się w prasie komentarze o znaczeniu politycznem 
konforencyi prezydyów niektórych stronnictw Iz
by posłów z d. 22 b. m., o ile chodzi o Koło polskie, 
nie odpowiadają rzeczywistości.

taniał pr?ec w fcc-le oni lok. loyn
Wiedeń. Posłowie ruscy Eugeniusz Lewicki t 

Sienualewicz zjawili się u prezydenta Izby Dr. Syk 
vestra i zawiadomili go, że na podstawie uchwały 
klubu sprzeciwiają się odesłaniu ustawy o kolejach 
lokalnych bez pierwszego czytania do komisyi, po
nieważ Galicy a wschodnia jest w tem przedłożeniu 
upośledzoną na korzyść Galicyi zachodniej. Prezy
dent Sylvester przyjął to do wiadomości.

Rc^owenia czctko-a.emJeckte.
Wiedeń. Wczoraj przed poi. zostały znowu po

djęte rokowania w sprawie ugody czesko-niemiee, 
O godz. przybyli do prezydenta gabinetu hr 
Stuergkha zastępcy czeskich stronnictw, a to z klubo 
młodoczeskiego pos. Kramarz, Forat, Kemei i Ra- 
sin, z agraryuszów, Zdarsky, Viborsky, Bukraj t 
Pazderka, z narodowych socyalistów Sviha, Hutib 
schman i Vojta.

O godz. 5. popoł. przybędą do premiera zastęp
cy niemieccy.

Wiedeń. Na konferencyach ugodowych ®ł®* 
miecko czeskich hr. Stuergkh objaśniał uczestnikom 
zamiary rządu i wręczył *m przygotowane elabor*. 
ty rządowe, zapowiadając jeszcze konieczne uzu
pełnienia i dodając, że zastrzega sobie zaproszenia 
pizy rozpoczęciu obrad merytorycznych ministra 
Hcinolda i namiestnika Thuna. Członkowie konfe- 
rcncyi oświadczyli, że po zbadaniu elaboratu rządo
wego, podadzą swoje stanowisko do wiadomości pre
zydenta ministrów na następnej konfe1®110}^

TrcCnośc" w skrawie uBerple- 
czeska sóoftocz&ogo.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komisy! 
dla ubezpieczenia społecznego pos. Buzek zawiado
mił, że pos. Viśkovsky imieniem swego klubu złożył 
następujące oświadczenie:

„Klub czeskich agraryuszów zasadniczo oświad
cza się przeciw odrębnemu stanowisku Galicyi i mo
że przeto do tego wyodrębnienia dopuścić ty'tio w 
tym wypadku, jeżeli ustanowiony będzie term u 
pięcioletni".

Pos. Kratochwil oświadcza, że czeskie stronni 
ctwo zasadnico może się zgodzić na wyodrębnienia 
Galicyi i Bukowiny i ostateczną zgodę czym zawi
nią od równoczesnego uregulowani* dwóch kwe*-
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tyŁ W esty) an^dniczej równi e t I językowej na po*
W ubezpieczenia społecznego, w duchu wniosku, 
przedłożonego przez Czechów. Mówca oświadcza 
Bię za tera, aby rękodzielnicy, bez względu na grani
ce ich dochodów, wicągnięcł zostali do ubezpiecza
nia.

Pos. Licht oświadcza, te  jest upoważniony przez 
wizystkich członków niemieckiego Związku narodo
wego w komisyi do oświadczenia, że po długich na
radach w łonie Związku gotowi są solidarnie głoso
wać za natyciimiastowem przyznaniem Galicy! i 
Bukowinie odrębnego stanowiska w sprawie ubez
pieczenia społecznego. Mówca wyraża ubolewanie 
ł  powodu tego nagłego oświadczenia Czechów. Za
ledwie usunięto trudności ze strony Koła polskiego

U l człowiek rzucfl się na niego, zdołano go Jednak1 Witosa L całej party) TStngon* taksa p a l
wczas pochwycić 1 obezwładnić. Zdaje r ę ,  ie  jest ski te  twoimi Btronnikamk
to obłąkany. Bliższych szczegółów policya nie chcia
ła udzielić.

Berlin. Wczoraj przytrzymano i odstawiono do 
domu obłąkanych człowieka, który biegł za samo
chodem następcy tronu. Jest nim umysłowo chory 
krawiec, nazwiskiem Leopold Salomon.

W y p a d k i  w  A l b a n i i .
T elegiamy.

Dymtapa Izm aila fforaalft.
Wiedeń. MidRzy naród owa komisya kontrolna 

dla Albanii przyjęła wczoraj dymiśyę, ofiarowaną

Posnik TrójfN^jymtem.
Wiedeń. Jak  „Fremdenblatt" donosi, ofiaro--, 

woł ks. Thum Taxis na cel wystawienia w Wiednia 
pomnika trójprzymlerza 200.000 K. C«< *• 

W ^ s te a a io  T tffzy  pa, p o je d y a o k .
Budapeszt. Pos. Sołtan Desy wyzwał premiera 

hr. Tiszę za wczorajsze wyrażenie się tego? na poje
dynek i mianował swymi sekundantami pos. Ottlik:
i Bolgara

sądzono, że można przystąpił do załatwienia usta- p r z e z . prezydenta rządu tymczasowego Izmaila Ke- zt)ietrlL
-tr in«n o Pnnn! n,Tra fon ii! ~ HtuAinm rlnr>rt_ «1« Kain 5 nntmtnrkAdT^ln rvi mii/Im Potm-I i "

Krwawo s&roto z  pollcyą,
Katowice. (WAT.) Dwóch nolicyantów, którzy 

usiłowali aresztować -jakichś podejrzanych Rosyan, 
.zostało przez tych Rosyan zastrzelonych. Zabójcy

wy, gdy teraz Czesi wystąpili ze swojem oświadcze
niem i to właśnie w chwili, gdy odbywają Bię roko- 
wania ezesko-nieinieckie. Mówca zwraca uwagę po
słów czeskich na wielką odpowiedzialność, jaką 
ściągają na siebie przez przewlekanie załatwienia u- 
stawy.

Pos. Burzivtl wyraża zdziwienie z powodu ner
wowości komisyi, wywołanej stanowiskiem przed
stawicieli czeskich, którzy nie chcą zgodzić się na 
odrębne stanowisko Galicyi. Sprawy organizacyj
ne, jakoteż kwestya urzędnicza i językowa, jest je
dnak okolicznością bardzo ważną i dlatego mówca 
oświadcza, że Czesi są przeciwni dalsrym obradom 
nad postanowieniami co do odrębnego stanowiska 
Galicyi, zanim rząd nie złoży oświadczenia w 
styach urzędniczej i językowej.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Eosdec strajku oo&ocstraoyjaagc
Petersburg. Strajkujący robotnicy, powrócili 

wczoraj do pracy.

Petersburg. (Wat) Austr. konsulat generainy od
mówił wizowania paszportu hr. Bobrińskiemu, który 
miał zamiar udać się na proces do Marmaros Sziget,

kwe-

t r r e w  S i ,¥ @ r a 9  % 
l t m t  s e t o  s ł i e a l c s

p s r »

mala beja, i zamianowała dyrektorem rządu Fevzi 
beya.

Walona. Prezydent rządu prowizorycznego Iz- 
! mail Kemal bej ustąpił z urzędu swego i wystosował 
do ministra Berchtolda telegram, wyrażający mię
dzy innemi podziękowanie wszystkich AJbańczy- 
ków za przychylność ministra okazaną w czasie u- 
konstytuowania się rządu.

w.ta/TaLF“ “  S lS S 1 fe- fro a ita  ostatnie) ebwilk
legraficzuie komisyę kontrolną, że ustępuje z urzę- Z« względów technicznę-drukarakich, dział kro-
du, a władzę swoją składa w ręce swego kuzyna liki bieżącej zamieszczamy na następnych stronl-
Hamlda beja. Izmail Kemal już przedtem oświadczył cach dziennika.
był gotowość ustąpienia. 1 Kraków, 24. stycznia

E s .  W ie d  c z e k a  a a  p o ż y w k o .  . .  Nowe Pomieszf e^ e ów krakowskich. Dmę*7**. J  M . .ki staraniom prozydenta sądu wyższego eksc. Haus-
, . .  ^  P f®’ ze sPraw.a fmanBÓw, na ilCra j poparciu prezesa Koła polskiego dra Lca, spra-
ktorej rozwiązame ks. Wied chciał jeszcze czekać,1
zostanie zdaje się pomyślnie rozwiązaną, przeto wy
jazd jego do Albanii zostanie przyspieszony. Obe-

W ł i '
cnie idzie tylko o ustalenie warunków pożyczki, co 
zdajo się, w najbliższym czasio nastąpi.

Berlin. (WAT.) W parlamencie niemieckim był 
wczoraj znowu „wielki dzień." Jeszcze przed rozpo
częciem posiedzenia wszystkie ławy poselskie i miejs
cu dla publiczności były przepełnione. Na ławach , , ,  ,
rządowych zasiadł kanclerz Bethmann, sekretarze ,k61 parlarn.en.tai'nyc? : 
stanu, radcy dworu i t.d. Oczekiwano z wielkiem na
pięciem rozpraw o „aferze Saverne.“

Pierwszą interpelacyę w tej sprawie wniósł, i- 
nueniem klubu socyalistycznego poseł Franek, jeden 
z  najświetniejszych mówców parlamentu niemiec
kiego. Krytykował on ostro wyroki w tej sprawie | 
zapadłe i oświadczył, że były one, jak uderzenia kol- j 
j ą  dla kanclerza. Żądał następnie zniesienia sądów 
wojskowych, wobec działania których ustaje w łaś-1 
erwie w Niemczech wszelka iurisprudeneya. Głośne
go prezydenta policyi Jagowa nazwał człowiekiem, 
który jest niby do wszystkiego, a właściwie do nicze
go. Następnie omawiał krytycznie słynne telegramy 
ster1 linckiego następcy tronu i jego równie głośny 
list pożegnalny do pułku i zapytywał, co będzie póż-

rya nowego, odpowiedniego pomieszczenia sądów w 
Krakowie weszła na nowo tory. W skutek tych starań 
wydelegowało ministerstwo sprawiedliwości do Kra
kowa szefa sekcyi p. Reseha i radcę minisfceryalnego 
p. Skowrona, celem zbadania stanu rzeczy na miej
sca i omówienia sposobu usunięcia obecnego złego 
stanu przez wybudowanie nowych gmachów sądo
wych. Komisya ministeryalna przybyła onegaaj z0  r e l o r m ą  w y b o r c z ą .

Wiedeń. „Polnische Korrespondenz" donosi z Wiednia do Krakowa i przy współudziale prezydenta 
parlamentarnych: i Hausneia oraz reprezentantów gminy, obejrzała
Obecnie toczą się w sprawie reformy galicyjskiej , wszystkie grunta miejskie, na którychby ewentual-

rokowania między marszałkiem hr. Gołuehowskim 
a metropolitą hr. Szeptyckim, Metropolita Szeptyc
k i zawiadomił marszałka, że Rusini s k ł o n n i  s ą  
do zaakceptowania reformy wyborczej i zadowolą 
się dwoma głosami w Wydziale krajowym o ile po:

1) Polacy zgodzą się na to, by Iiczbh dwuman- 
datowych okręgów wynosiła 14;

2) Polacy złożą oświadczenie w s p r a w i e  u- 
n i w e r s y t e c k i e j  stwierdzające, że toraz nie

nie można zbudować nowe gmachy sądowe dla po
mieszczenia wszystkich sądów, rozrzuconych pc 
mieście.

Można mieć nadzieję, że gdy tak  ważna spra
wa weszła na te  tory, znajdzie się rozwiązanie, odpo
wiadające tak  potrzebom publiczności, jak  sądownict
wa. Wchodzi w rachubę nie tylko pomieszczenie no
we gmachów sądowych, ale także kryminału, poło
żonego obecnie w śródmieściu.

Odczyt o lndyach. Dnia 24 b. m. w sobotę o
. . .  _  . . -chcą poddawać dyskusyi kwesty) siedziby uniwersy

tetu. gdoz. 5Ys po południu'odbędzie się w sali Starego
3) Jeżeli Polacy uczynią zadość pewnym życzę- Teatra zajmujący odczyt „o lndyach", który wygło- 

niom Rusinów co do szkół średnich. ; si w języku angielskim p. A. C. Ardossier — He-en*-
Marszalck Gcłuchowski ośv> iadczył, pe pierw- maneck. Prelekcya będzie ilustrowana 50 obrażam.

niej, gdy ten wojowniczy młodzieniec zostanie cesa- 
nem? (Straszna wrzawa na ławach konserwatystów.

szy warunek może być przedmiotem dyskusyi Co do świetlnymi. Bilety w cenie G, 4 i 2 kor. dc uaby-
sprawy uniwersytetu podkreślił marszałek, że Po- cia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w dniu

Pod adresem jednego z nich, który szczególnie głoś- lacy -i'JŻ 7£0(kili aasadniezo na utworzenie uni- odczyta w sali Starego Tetru. 
b o  oponował, zawołał Franek: „Cicho, ty centralo wer' yto(u ruskiego, nw mają przeto powoda do żad- Na ubogich chorych. Przypominamy, że jutro 
spirytusowa!") Wreszcie omówił Franek niedopusz- nych aowych uchwał. Zdaniem marszałka, trzeci wa- (niedziela), odbędzie się w sali Hotelu Saskiego Cr
ctalne stanowisko pru»kiej Izby panów wobec par- runsk n ł e  d a  E ‘ 3 w y k o n a ć ,  bo Polacy nia godzinie 4-tęj podwieczorek na dochód ubogich cho-
Umertu. I Ke.c îr!ł łączyć kwcatyi reformy wyborczej ze spraw a-1 chorych. Kazimierz owa Lubomirska, Janowa Mic-

Pp jego mowie powstaje kanclerz B e t h m a n D j m‘ szkolnymi. . . . .  « . . .  iroszowska. i
-- - - . . l to J a ą li ;  t l i lb ó  t  f  oSsktfi&, | Z uniwersytetu. P, P. Feliks Hauptmann z a S a -

Lwów. Marszalek krajowy zwołał prafresdw Aoka, i Zygmunt Singer s  Krakowa, kand. adw. o-;
polskich klubów sejmowych na jutro, niedzielę, — trzymali w uniwersytecie Jag. stopień doktorów-
a na poniedziałek wszystkie pełne kluby sejmowe, praw.

j P. Michał Tadeusz G r a ż y ń s k i ,  rodem z Gdb-,
I wa w Galicyi, otrzymał w uniwersytecie Jagielloń- 
{skim stopień doktora filozofii.

H o 11 w e g, widocznie wzburzony i protestuje prze- 
oiwko wywodom socyalisty. Odpowiedź jednak kanc- 
l e m  wypadła b lada

Drugą interpelacyę w sprawie Saveme, imieniem 
winomyślnych, uzasadniał prof. Lii Przedmiotem obrad będzie reforma wyborcza.,iszt. Poddaje on
o n a  reskrypt królewski z r. 1820. i stwierdza, że 
a n«4 sprawę Saverne rok jubileuszowy 1913 smut- 
u t  s ię^ la  Niemiec zakończył

Lancl rż i temu mówcy odpowiadał w sposób 
nie jasny. Odniesiono wrażenie, że kanclerz nie znaj
dował słów i gubił wątek m ow y. Dopiero na koń- t ,   ■ , c . - .. , . . , -
eu, w  filipice przeciwko socyalistom, objawił pewien ^ rtetl! 0 '!'i' t' lłJSjac*0 1 2X1 a(*Kła} w do*
rozmąć]).

O na^sd m  p?©aesisra.
Wiedeń. Trył)unał kasacyjny rozpatrywał 

wizyę wniesioną przez słuchacza uniwersytetu
r e -
Ju-

I liana Riorenzweiga, który za napad na ulicy i na pro-

_ „Wielką zabawę sportową" uraądza alub Gra-
covia jutro w niedzielę na ślizgawce w parku kra
kowskim. W wyścigach dzict! zdobędą jako nagro
dę piękne saneczki, panowie sanki Davos, panie ze-

r  ..................  , garek sportowy. Koncert muzyki wojskowej i ko-
roonsiiuc;,nucącej na ceni umemozUrzisnk) w ykla-. gowód z lampionami uzupełnią „zabawę sportową‘V 

Berjn. W dalszej dvBkusyi F e r e a b a c h  (cen-!*1U p._uieŁora, dalej‘ za zbrodnię ciężkiego usz- która zapowiada się doskonale. Ceny niedzielne
•0 oświadczy!, że W o  stronnictwo pragnie § ' f l Z T T *  “  * * * ? ? “*

B a  8 s e r - j  • • ./•  mzędową, -.ocuU skazany na G tygo- Śmierć aa  schodach. Wczoraj około g odz iny  
, dni ciężkiego więzienia i wydalenie z kraju.  ̂ dziewiątej wieczorom zniarła nagle na schodach vr- 

Po dluzszej rozprawie Trybunał kasacyjny realności pod I. 1 przy ul. Sobieskiego pewna stars
przycliybł Się po części do odwołania wyroku. Po- . . .  —

co do przekroczenia przez wmiesza-

truni
oyi Bzczęśiiwej, lecz wiernej Niemcom.
D a u n <nar. lib.) wita sympatycznie wywody kan
clerza. Konserwatysta W e s t li a r p stwierdza, że 
fakty potwierdziły siuszność zapatrywań konserwa- 
tystów na zajście v.r Sayerno. N e u m a n a  (post. par- ' 
tya ludowa) ubolewa, że lud nie otrzymał należytej 
8*ty»fi4cyi. Socyalisfa L e d e b o u r  oświadczył, że 
socjnlfdci jawnie przyznają się do programu, wypo
wiadając walkę panowaniu szabli, i mają nadzieję, 
M wyjdą % tej walki zwycięsko.

Zastępca kanclerza sekretarz D e i b r n e r k  
pro te t Jje przeciw sposobowi przemawiania o oso- 
bto następcy tronu. Po odpowiedzi Ledebura zakoń
czyła się dyskusjra interpelacyjna, a Izba odroczyła ' 
ńę do dnia następnego.

sza kobieta. W zmarłej rozpoznano 55-Ietnią Maryę, 
. .  . . Spiegel, pośredniczkę w sprzedaży realności, mie*

me się w  czynność urzędową, zmósł natomiast wy- -jąkającą w tym samym domu. Zawezwany lekarzy
.K,ni cfe“ «5S«> uszkodzenia.ciała we- jiogotowLa skonstatował, i i  przyczyną nagiego tgoJ 

y i Oilvarioi)ego tyilco 23. ■ przokro- utj&r fi©rc5k - *
czenie § 314 na karę aresztu dni 14, odpokutowane
go już przez więzienie śledcze.

Telesraam e i telefoniczne
wiacfomegcL

Zzmacli (?) na nrs 'c3ic ą troniL
B erib. (WAT.) Wczoraj o godz. 3 po poł. wy- 

tonano tu zamach na następcę tronu niemieckiego, 
ddj książę wracał do zamku ulicą »Pod lipami", ją-

I  raelm Inflowago.
Tarnów. Donoszą tu  z Dąbrowy: y >
W poniedziałek 26 b. m. odbędzie Bię w Dąbro-

Aresztowanie uczcia» Zo Lwowa donoszą. PolĄ 
cya tutejsza uwięziła wczoraj pewnego ocniia IL, 
szkoły reainei, pod zarzutem kradzieży przyrządów 
i chemikalij z gabinetu fizykalnego tej szkoły. Pree-j
prowadzono re wizyę w jego mieszkaniu I w®ystkte 
przedmioty zabrano. Ponadto znaleziono tam mnó-s 
siwo innych trucizn, przyborów fotograficznym i 
chemikalij i t. p. Aresztowany tłómaczy się że miałr 
wielkie zamiłowanie do chemii i brał wszyałłrrt 
a ę  dało w celach naukowych. Policya

wie zgromadzenie ludowców, skupiających się oko-; dochodzenia w tyia kierunku, czy aresztowany 
!o „Piasta". Zapowiada się ono bardzo senBasyjnie, dlował owymi przeć ' '
kdyż, o ile słychać, przybędą oprócz posła Bojki, j

Pwed młotami, t
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Paszkwilowy memoryał.
(Z t . j n y c h  ilokuiiionłuw «()slm.u’kciivcrcinu«).

P. Fr. Krysi a U podaje w dalszym ciągu wyjątki 
t niemoryału generalnego sekretarza hakatyslów, 
dchouitza, o stosunkach w Galicyi. Z memoryalu 
tego, opracowanego na podstawie konferencji z przy
wódcami Rusinów i Niemców galicyjskich, przyta
czamy następujące szczegóły:

Ze zdziwieniem podnosi Śchoultz, że namiestni
kiem Galicyi jest zawsze Polak narodowy (Natio- 
nal-Pole), którego mianuje cesarz na czas nieogra
niczony. Namiestnik podlega formalnie ministrowi 
spraw wewnętrznych, ale w rzeczywistości pełni on 
iunkcye polskiego wicekróla i pilnuje w pierwszej 
tinii nie spraw państwa auslryackiego, ale »odręb- 
nych interesów polśkich«. Główne zaś zadanie s ta  
ro s tó w  powiatowych pc lega na lem, »abj7 podczas 
wyborów parlamentarnych, sejmowych, powialowych 
i gminnych, przedewszystkiem w okręgach ruskich, 
przeprowadzać kandydatów polskich, i to zapomocą 
wszelkich dozwolonych i niedozwolonych środków7. 
Marszalkami powiatowymi są także wyłączpie Po
lacy, i to »polnische Schlachtzitzen«, z jedynym wy
jątkiem w powiecie Nadworna, gdzie urząd mar
szałka sprawoje proboszcz ruski.

Rady i Wydziały powiatowe, którjoh zakres dzia
łania jest bardzo rozległy, wyzj7skują swą władzę, 
aby te gminy ruskie, w których przełożeni i człon
kowie Rad gminnych należą do narodowo-ruskich 
organizacyj, szykanować i prześladować (schikanie- 
ren und drangschieren).

Wydziały powiatowe wraz z urzędnikami są pod
czas wyborów niczem innem, jak publicznemi biu
rami agilacyjncmi dla polskich kandydatów. Rusini 
mają prawo korespondowania z wszystkicnii wła
dzami państwowemi i autonomiczncmi w języku 
ruskim. Ałe przepis ten ze strony polskich urzędni
ków rzadko tylko jest przestrzegany. Na taki sani 
ucisk, jak Rusini, są także Niemcy galicyjscy Wj'- 
stawieni, lak, że namiestnik 26 stycznia 1912 roku 
widział się zmuszonym wydać rozporządzenie, w7 któ- 
rem przypomniał starostom prawne przepisy o ró
wnouprawnieniu niemieckiego, polskiego i ruskiego 
języka krajowego.

Następnie generalny sekretarz hnkatystów pruskich 
zajmuje się w swym mcmoryale bardzo obszernie 
Sejmem galicyjskim, jego składem, ordynaeyą wy- 
barczą i ugrupowaniem stronnictw sejmowych. W roz
dziale tym czytamy między innemi:

• Posłami trzech pierwszych kuryj byli oddawna 
Polacj7, ponieważ Rusini, jako naród przeważnie 
chłopski, nigdy w tych kuryach nie mieli w7pływu. 
Tylko w IV, kuryi możliwem jest Rusinom prze
prowadzić swoich posłów. Z 47 okręgów7 wybor
czych Wschodniej Galicyi (dziś 52. Przyp. Schoul- 
tza) było w I legislatorze sejmu galicyjskiego od 
1861— 1867 roku 46 reprezentowanych przez ru
skich posłów; nadto zdobyli Rusini jeszcze jeden 
mandat w Zachodniej Galicyi. Do lego dochodziło 
jeszcze 3 ruskich wirylistów7, lak, że liczba ruskich 
członków Sejmu wynosiła 50 czyli 34 prc. Sejmu, 
liczącego wówczas 151 członków. Ten lak korzyst
ny wtedy dla Rusinów wynik wyborów pochodzi 
wyłącznie stąd, że w owym czasie urzędowali w Ga
licji jako cesarsko-królewscy polityczni urzędnicy 
przew ażnie Niemcy, którzy przeprowadzali w y
bory zupełnie ob. ektywnie (1), bez eszustw  
w yborczych, praktykowanych odtąd z p o l
skiej strony. Tej liczby mandatów sejmowych 
Rusini później już nigdy nie osiągnęli, gdyż w ta
tach 1867—1869 (centralistyczne rządy, dzięki po
gromowi Auslrj’i przez Prusaków, wielbionych dziś 
przez Rusinów7, wtedj’ się skończyły. Przyp. aul.) 
rozpoczęła się systematyczna polonizacya stanu u- 
rzędniczcgo i publicznego życia w Galicyi. Niemiec
kich urzędników poprzenoszono na zachód monar
chii, do niemieckich krajów koronnych, i zastąpiono 
ich narodow o-polskim i urzędnikami, którzy 
uw ażali za sw ój narodow y obow iązek, w y
dzierać Rusinom ich mandaty za pomocą wszel
kich dozwolonych i niedozwolonych środków, o- 
szustw wyborczych i leroryzmu wyborczego najgor
szego rodzaju, układania fałszywych list wyborczych 
z nazwiskami dawno zmarłych wyborców, samo
wolnego aresztowania niskich wyborców krótko 
przed wyborami, ogłaszania terminu wyborów w o- 
slatniej chwili i t. d«.

Panowie hakalyści, a co w Prusiech w dzielni
cach polskich się dzieje? Najlepszym dowodem jest 
okręg świecki, gdzie p.zy pomocy bezprzykładnych 
w Europie gwałtów przeprowadzono landrata Ha 
lema, którego mandat, komisya rugów wyborczych 
Świeżo unieważniła (przjąi. Red.).

Skutkiem tego liczba mandatów ruskich w Sej
mie za polskich rządów spadla 10 do 12 i dopiero 
w 1908 r. podniosła się na 21.

•Gdyby wybory w Galicyi — podnosi dalej me- 
moryał — przeprowadzane były legalnie, mogliby 
Rusini mieć dziś 46 mandatów w Sejmie.

•W  roku 1908. kiedy namiestnikiem byl br. An-

' f u *

drzej Potocki, Rusinom przy pomocy e. k. starostw
skradli Po!acy 25 mandatów. W Sejmie wszj'scy 
polscy posłowie stanowią »klub polskich posłów 
sejmowych«, który zbiera się tjlko wtedy, gdy cho
dzi o sprawy polskie i o zwalczanie i gnębienie Ru
sinów i Niemców*. Do klubu polskiego należą także 
posłowie parlamentarni z wyjątkiem, co z zadowo
leniem stwierdza emisaryusz hakatyslów, polskich 
socyalistów i posła Brejtera.

Dalszy ustęp poświęcony jest sprawie reformy 
wryborczej do Sejmu galicyjskiego.

Młodzież przeciw prof. Załozieckiemu.
Ze Lwowa donoszą pod dalą 23 b. m.:
Wczoraj odbył się wiec młodzieży polskiej szkól 

wyższych w celu wyrażenia stanowiska młodzieży 
wobec prof. Zalozieckiego. W dużej sali Czytelni 
Akadem, zebrało się około 300 młodzieży wszystkich 
odłamów. Przew odniezjł przew. Czytelni Akadem, 
p. St. Zagórski. Po referacie p. Pichla uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucyę:

•Młodzież polska szkół wyższych we Lwowie: 
I. Stwierdza, że p. Roman Zaloziecki, któremu nie
zbicie udowodniono, że działa! w porozumieniu z naj
większym wrogiem polskości, hakatą, nie może w dal
szym ciągu wykładać na polskiej politechnice: II. U- 
ważając, że stosunki z hakatą, uznaną przez ogól 
cywilizowanej Europy za czynnik wrogi prawdziwej 
kulturze i moralności, są czynem hańhiącytn, że wy
pieranie się tych faktycznych stosunków przez p. Za
lozieckiego jest niehonorowe. wyraża mu za to swe 
oburzenie i pogardę; III. Równocześnie wyraża uzna
nie gronu profesorów Politechniki za zajęte w tej 
sprawie stanowisko w przekonaniu, że nie dopuści 
do dalszego pozostawania p. R. Zalozieckiego na 
dotychczasowym stanowisku«.

Przed konsulatem angielskim wzmocniono poste
runki policyjne.

Budowa dróg wodnych w  Galicyi.
Wiedeń, 23 stycznia.

K o m i s y a  k a n a ł o w a  K o l a  p o l s k i e g o  od
była w dniu 22 stycznia posiedzenie pod przewo
dnictwem wiceprezesa Komisji, ppsla Zieleniewskie
go w obecności posłów: dra Banasia, Kędziora i Śli
wińskiego, kierownika technicznego Dyrekcyi -dla 
budowy dróg wodnych radcy dworu Herbsta i re
ferenta dla łj7ch spraw w Ministerstwie galicj’jskiein, 
sekre'arza min. Neumanna.

Komisya przyjęła do wiadomości sprawozdanie
0 stanie robót i o zarządzeniach administracyjnych 
Dyrekcyi dla budowy dróg wodnych, które dotyczą 
przeprowadzenia kolaudacyi kolektorów przy kana
lizacja Wisły w Krakowie, rozdania dn!szjreh robót, 
a w szczególności 14 mostów żelaznych na losach 
kanału spławnego III, IV i V, z których znaczną 
część ma w\ konać krajowe przedsiębiorstwo, oraz 
przeprowadzenia Komisj'i reambulacyjnej dla kole
ktora w Dębnikach.

Dyrekcya budowy dróg wodnych pracuje obecnie 
z pośpiechem nad projektem portu w Krakowie
1 równocześnie prowadzi rokowania z gminą mia
sta Krakowa co do urządzenia stac\’j pompowych 
przy kolektorach. Dyrckcjra zamierza w roku bie
żącym przeprowadzić Komisyę reambulacyjną dla 
portu krakowskiego, który zarazem stanowić będzie 
początek kanału spławnego Wisla-Dniestr.

Celem stworzenia podstaw dla opracowania szcze
gółowego projektu kanału Wisla-Dniestr zarządziła 
Dyrekcja rewizę pe\vnj7cli partyj terenu i porówna
nie ich z kartami generalnego sztabu. Ponieważ ro
boty te, do którj7ch przyspieszenia Kolo polskie wiel
ką wagę przywiązuje, były nadzwyczaj pilne, a wy
magały zajęcia zaledwie kilkolygodniowego, Dyrc- 
keya wzmocniła przejściowo w tym celu personnl 
techniczny Ekspozytury krakowskiej przez wysłanie 
6 podrzędnych sił technicznych, które w tych dniach 
ukończą sw7oją pracę i powrócą napowról do Dy
rekcyi w Wiedniu. Przez przyspieszenie tych wstę
pnych robót przygotowano ninteryal dla dalszej 
akcyi celem uzyskania szczegółowego projektu ka
nału Wisła-Dniestr. Wypracowanie tego projektu 
zatrudni niewątpliwie znaczną ilość w y ł ą c z  n i c  
krajowych sit technicznych.

W związku z powyższą sprawą pozostają wyja
śnienia, zamieszczone w »Gazecie L\vowskiej«, bę
dące odpowiedzią na zarzuty, podniesione na osta
niem posiedzeniu Towarzystwa politechnicznego we 

Lwowie. Wyjaśnienia idą w tym kierunku, że tylko cza
sowo zajęto przy rewizyi h renu kanału Wisła-Dnicsli 
personni pomocniczj' z Dyrekcyi dła budowy dróg 
wodnych, nic mogąc angażować na przeciąg I mie
siąca nowych sił technicznych. Po przeprowadzeniu 
robót n welacyjnych nastąpi wypracowanie operatu 
dla komisy: trasowej. Przy wypracowaniu samego 
projektu kaualn zatrudnione V da wyłącznie siły 
krajowe.

Równocześnie zaznacza »Gazeta Lwowska#, ^
przybytek technicznego pcrsonalu w Ekspozyturze 
krakowskiej wynosi od t lipca 1912 r., 7 inżynie
rów kontraktowych i 6 rysowników, wyłącznie Po
laków, podczas gdy liczby niemieckich i czeskich 
inżynierów (przy innych ekspozyturach i w dyre
kcyi budowy dróg wodnych) nie tylko nie podnie
siono, ale nawet o 5 zmniejszono. Także i lic/ba 
rysowników niemieckich i czeskich pozostała bez 
zmiany.

Bezrobocie drukarzy.
W drukarniach krako\vsk'ch przy pomocy 

zarządców, uczniów, oraz sit przygodnych złożo
nych przeważnie ze słuchaczy Pniwcrsytctu, (kló- 
lych po wiecu jeszcze większa dość zgłosiła się do 
pracy), panuje ruch oży wiony. Maszyny w pełnym 
ruchu, w niektórych zakładach po sześć i więcej. 
W zecemi wesoły gwar chętnych i rozweselonych 
niezwykłą sytuacyą młodych pomocników. Żarty i 
śmiechy z powodu nieudatnej często, ale ochoczej 
zawsze pomocy. Niektóre drukarnie urządziły się 
już z pracą na długi czas. W zecermach pracuje 
po 20 i więcej osóo, często więcej niż w czasie 
normalnymi.

Oto wykaz głóyvniejszj’ch pism, które pomimo bez
robocia wychodzą bez przeszkody, niektóre nawet 
w objętości zwiększonej. A więc dzienniki: (cyfry 
oznaczają ilość slron mimem dzisiejszego) »Czas« 
(12 stron), »Glos Nnrodnn (12 stron), »Nowa Iłe- 
fomia« (20 slron), »Nowiny« (10 stron), .Gazela 
poniedziałkowa* (8 stron), sKurjer Ilustrowany* 
(16 slron).

Tygodniki (wydane już w czasie bezrobocia):
• Gazela poniedziałkowa* (8), »Piast« (16), *Amts- 

blnlt kolejowy* (8— 16), • Przegląd Ickarskia (20), 
»Ojezyznn« (12), »Praca« (12), »Prawda« (32), ''Ga
zeta Niedzielna* (8), »Figlarz« (12), *Nowe wolne 
chwile« (20), »Rola« (20).

Inne pisma peryodyczne:
• Przegląd pocztowy* (8), »lnformałor* (8), •Ku

piec polski* (16), •Przyjaciel sług# (16), sChorą- 
giew Maryi« (24), »Inlcncye« (32), »Przegląd Pow* 
szechny* (160), »Głosv katolickie* (32), »Glos z zie> 
mi świętej« (32), »Skarh wiernych* (32), »Ado ra
cy e« (16), »Museion« (160), »Murzynck« (16), *Mi- 
sjre katolickie* (24), »Roczniki rozkrzewiania wiat 
ry« (40) i yyiele innych.

A więc zamiary »partyi«, aby podczas strajku 
drukarskiego tylko organy partyjne informoyyaij 
wyłącznie opinię publiczną i zbierały docliodj’ ma 
siebie, dzięki energii i samopomocy społeczeństwa, 
doznały haniebnej porażki. Po przełamaniu począl- 
kowych trudności, pisma doskonale pokonały boj
kot i usiłowania skneblowania prasy narodowej. 
Okazały zwj7cięzko, że nie dadzą się terrorem i gwał
tem zmusić do milczenia. Akcya partyjna zupełnie 
zawiodła, a prasa polska niezawisła od kaprysów dru
karzy, potrafiła sobie zachować g«os wolny i nie
zależny.

Odezwa pryncypatów do towarzyszów.
W d. wczorajszym rozesłana została przez wszy

stkie należące do Związku drukarnie w Auslryf 
odezwa do strajknjąhych pracowników pod ich oso
bistymi adresami. Odezwa ta , utrzymana w tonie 
poważnym i ściśle rzeczowym, stwierdza przede
wszystkiem, że obecna »walka« toczy się »>nie o spra
wę płacy, 1)0 pryncypałowie od samego początku 
byli gotowi wszystkim robotnikom po<lwyższj’ć za
robki*. Spornemi sprawami w ścislem lego słowa 
znaczeniu są sprawa pośrednictwa pracy, będącego 
bolączką obu slron interesowanych, oraz sprawa 
najważniejsza, sprawa wydajności pracy i jej sto
sunku do całego przemysłu drukarskiego. Przecho
dząc w tym względzie od szczegółów do zasadni
czego ujęcia sprawy, inówi odezwa dosłownie:

Cała taktyka kierow ników  organizacyi to
w arzyszów  dąży do tego, aby zm usić pryn- 
c patów do p rzy ję c ia  m ożliw ie największej 
ilości robotn ków  do oficyn. W tym to celu 
wprowadzone zostały do projektu cennika posta
nowienia o pracy maszynistów, w tym celu żąda 
się, aby do robót, które dotąd spełniał maszyni
sta, obowiązkowo pomocnicy i dziewczęta przy
bierani ityć musieli, w tym celu wydajność zecę- 
rów maszynowych ma Ityć utrzymana na jak naj
niższym poziomie, w tym leż celu przestrzega się 
jak najsurowiej, aby praca każdego pojedynczego 
pracującego, gdy wynagradzany jest siatą plącą, 
nie przekroczyła pewnej oznaczonej z góry granicy. 
Na pierwszy rzut oka zasada laka wydawać się 
może z punktu widzenia pracujących korzystną 
i pociągającą: w ten bowiem sposób zmniejsza się 
ilość bezrobotnych! Ale przez laką taktykę organi- 
zac.yi towarzyszów (zwiększanie ilościowe perso- 
nalu przy równoczesnem zmniejszaniu wydajności 
pracy każdego robotnika) podnoszą się bardzo 
znacznie koszta produkcyi. a w naslw
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nena robót drukarskich dla klienteli musi cinglc 
Wzrastać. Ponieważ zaś Auśtryn nie sama jedna jest 
na Rwiecie, przeto coraz częściej się zdarza, że 
* poza granic Austryi — w pierwszej linii \vy- 
lujcnić tu należy Niemcy — przychodzą oferty 
< niższe.ni cenami na roboty, które wówczas nain 
zostają zupełnie odebrane. Nas' pslwein oczy wistem 
tego stanu rzeczy jest siaty wzrost braku pracy 
w Austryi. Tak w ięc  to w arzy sze  OŁiągfją p rzez  
u p ó r  w sw ej tak ty c e  o d w ro tn y  w y n ik , a n i
że li ten , do  k tó re g o  dążę: n ie  dość , i e  d z ‘c- 
ła n ie  ich sz.kcclzi u k t r . u  p rze m y sło w i dru- 

...u , ja k o  tak ie m u , lecz k rzy w d z i o n e  
sam y ch  to w a rz y sz ó w  ^ak n a jd o tk liw ie j.

2  tg fa łszyw ą z a ja d ą  raz  w re szc ie  z e rw ać  
trzeba! I o L o tn icy  m u szą  p rzec ież  z ro z u m  eć, 
że  Jest to  p o lity k ą  s a in o rć jc z ą  d la  n ich  sa 
mych, gdy idą na przekór p :;.co d aw cy , a  n c 
2 pracodawcą razem ku pożytkow i cm e„o  
przemysłu".

W  zakończeniu odezwa utwierdza, że obecny za
targ. u*e leżący wcale w interesie przeważającej wię
kszości towarzyszów, sprowokowany został i zao
strzony przez radykalną mniejszość, złożoną orze- 
ważnie z wolnych, jak ptaki, młodych robotników, 
którzy skorzystają ze sposobności, by, nic przyjmu
jąc na siebie* żadnej odpowiedzialności wobec ogóiu, 
kop ,em tegoż ogolu popróżnować sobie przez kilka 
tygodni: przecież zapomoga z funduszu strajkowe
go, na k tó ry  o d  lat c: ły ch  sk ł da li s :ę s ta rs  
p ra c o w n ic y  w  czasach  n iższych  z a ro b k ó w  
tym młodszym wystarczyć może, a kilka tygodni 
urlopu lak/.c coś warte«.

Ta radykalna, nie mająca nic do stracenia mniej
szość dąży od szeregu lat »do lego, by zarobki mło
dych, niewprawnych i niedoświadczonych robotni
ków wyśrubować możliwie jak najwyżej, podczas 
gi.y wydajność pracy starszych towarzyszów ol.ni
żą się sztucznie, utrudniając im osiągnięcie zarob
ków, do których z łatwością dojśćby mogli«.

Dlatego też pryncypnlowie zwracają się do spo
kojnej, poważnej i przedewszystkiem rozważnej wię
kszości między robotnikami z gorącem wezwaniem 
by nie data się maletyalnie i moralnie krzywdzić 
i  terroryzować.

Odezwa kończy się szczerze i otwarcie słowami: 
„Niechaj każdy uczyni, co  będz e w  je u 
m ocy, by rozsądek w ziął górę nad szaleń
stw em , a o  losach ogółu  przestały rozstrzj 
gać m łode, radykalne i n iedośw iadczone ży
cio w o  żyw ioły. W ów czas nas anie znów  s io- 
kóU a dalsze w spółpracow nictw o ku  pożyt
kow i w spólnej sprawy sranie się tu^żliwem!"

Z karnawału.
Reduta p ra s y  Przygotowania, przedsięwzięte 

przez komitet już dzisiaj dają przybliżenie obrazu, 
jaki roztoczy Hedula prasy w Sin rym Tealrze d, 7. 
lutego. Postarano się przedewszyslkiem o to, aby 
zabawa przyniosła równomierne zadowolenie nie- 
tylko uczestnikom na sali, ale i widzom na galeryi. 
To też zarówno widowiskowa część reduty, jak 
część taneczna zostały wyposażone w szereg a Irak cyj 
i niespodzianek. Uproszono szereg arlystów i arty
stek, którzy udziałem swym urozmaicą i ożywią 
program. Zaimprowizowane przedstawienie teatralne 
będzie jedną z nowości, wprowadzonych w tym 
roku po raz pierwszy na wzór Warszawy. Ponadto 
nie braknie i aktualnego w całym świccie tanga, 
do którego czynią się przygotowania pod fachowym 
kierunkiem, aby wypadło jak najbarwniej i z licz
nym udziałem par tańczących.

Osobno prowadzą się przygotowania, nby cześć 
taneczna przyniosła jak najciekawsze innowacye. 
Między innemi poslanowiono, nby punki ciężkości 
spoczywał lym razem nie w kotylionie, który z po
wodu spóźnionej pory przypada często nie na naj
wyższy moment zabawy — lecz na kadrylu. Uroz
maicą go niewidziane jeszcze efekty figuralne i świe- 
Uue. oraz przeróżne niespodzianki.

Z sali koncertowej.
Koncert Hermana Schorra, basisty opery 

w Magdeburgu odbędzie się w Starym Teatrze we 
czwartek dnia 29 b. m. P. Schorr (krakowianin 
t  |>ochodzcnia) jest od przyszłego sezonu zaanga
żowany do opery król. w Berlinie, gdzie już w ubie
głym roku występował z wybitnym sukcesem. Pro
gram koncertu składa się  z aryi Vcrcticgo, Mendcl- 
aolina, Leoncnva!ln i pieśni Moniuszki, Estera i i. 
bilety sprzedaje kasa Starego Teatru.

Koncert Jerzego Lalewicza.
Gra p, Lalewicza jest dla mnie wyrazem wyso

kiego artyzmu i wysokiej kulimy. Technicznie lak 
dojrzała, że nie nasuwa nigdy wspomnienia leclini- 

zrównoważona i głęboka umiejętnością doboru

fibfejte źK s ty cer fa  m c

środków, duchowo lak piękna, że przykuwa słucha
cza siłą wrażeń. Do jednolitości wrażenia przyczy- 
nia się program, obmyślany i ułożony niezmiernie 
artystycznie.

Ńa pierwszym [danie romantycy: S c h u m a n n ,  
L i s z t ,  obok nieb moderna: R e g e r , l) e b u s s y, 
Te dwa ostatnie nazwiska obok siebie! lo nieco fi
glarne; trudno o większe kontr s!v; lecz gra arty
sty usuwa je zawsze jednaką głębią interpretacja 
Za drobiazgi Debussy’ego (»Co widział wiatr .za
chodnią .Dziewczyna o lnianych włosach« i »Miri- 
strele«) słowa najgorętszego uznania. Schumannów- 
skn »F:mlnzyn« i Liszlowska Sonata H-nioll mają 
w p. Latowiczu interpretatora, eikiego nie prędko 
spotkamy. Kpilogiem programu były pr/.ecudównie 
wypieszczone oFnnlasi, sliieken Schumanna; szkoda 
tylko, że publiczność, nie uznając org nic/nej bu z 
ności cyklu, przerywała każdy obraz rakielanil o- 
klasków.

Artyście wręczono mnóstwo kwiatów i wieńce.
Dr Jueef W. Heiss.

Orożyzna i brak węgla w Krakowie.
Tegoroczne mrozy wywołały kweslyę węglową 

w Krakowie, dającą się bardzo dotkliwie odczuwać 
mniej zamożnej ludności, niemającej zapasów opa
lu. Przedewszyslkiem zachodzi brak węgla w skła
dach. Największe tutejsze składy nie mogą po,ło'ać 
zobowiązaniom i zamówieniom; na 100 celnarów 
węgla trzeba czekać całymi tygodniom’ . a .tymcza
sem kupować węgiel w drobnych składach i z wo
zów. Miejski skład węgla cier inl tez do niedawna 
na len brak; dopiero w ostatnich dniach otrzymał 
naraz 30 wa.mnów, otieci ie oh/ymuje cod/dennie 
[io (i wagonów. W  mieście kiąży niedostateczna 
iezba wozów z węglem, miejskich zaledwie Picie 

sprzedają dziennic, przy liveHirazow\ m obrocie, za
ledwie około 3(500 celnarów węgla; sprzedawać po 
winny wobec zapotrzebowania przynajmniej cztery 
razy tyle. Zarząd składu powinien zaraz wysiać jak 
największą liczbę furmanek do wszystkich dzielnic.

Drożyzna dochodzi do niebywałej wysokości. 
Właściciele drobnych składów każą sobie płacić po 
1 kor. 60 hal. za cetnar węgla. Prywatne wo y, 
krążące po mieście, biorą z odniesieniem po 1 kor. 
30 lial. Ceny węgla z miejskich wozów są przystęp
niejsze i wynoszą po 1 kor. 0 halerzy za cetnar. 
Również ceny w składach Gwarectwa jaworznic
kiego są dosyć przystępne i wynoszą po 92 ha', za 
cetnar przy drobnej sprzedaży na miejscu, a 96 hal, 
przy dostawie furami do domu.

Przyczyną braku węgla i spowodowanej pr/ez to 
drożyzny, według fachowych wyjaśnień, jest wielki 
brak sit roboczych w kopalniach i em acya ma
sowa V. ostatnich czasach do Ameryki. Nalombasl 
na Górnym Śląsku kopalnie pracują noi matnie i za
chodzi obawa, że w razie dalszego braku węgla 
w naszych kopalniach, zajdzie potrzeba posiłkowa 
nia się węglem z poza granic kraju.

K R O N I K A .
Kraków, 24 stycznia.

V. W ystawa »Rzeźby«. W niedzielę dnia 25 
h. m. o godzinie 10 rano odbędzie się w Pałacu 
sztuk pięknych w Krakowie otwarcie piątej wy
stawy Tow. artystów polskich »Rzeźbn«. Jedna 
z sal została poświęcona pamięci Teodora Rygicra. 
Zgromadzono wszys kie dzielą, jakie liyto możliwem 
zebrać w lak krótkim czasie. Pierwsze mi jsce zaj
muje #Ivopemik«, najwybitniejsze dzieło tego lwórey. 
Resztę sal zajęła wystawa nowoczesnej rzeźby pol
skiej.

Urządzenia ozdoby roślinnej dla wnętrz wysta
wowych podjął się Zakład Józefiiów.

Czarna k a w a  dziennikarska u Pollcra ma na 
julrzcjszyin programie przegląd utworów poetyckich 
najmłodszej literatury krakowskiej, reprezentowanej 
przez pp.: Jana Stnrzewskicgo, Helenę Oppeln-Bro- 
nikowską, Mieczysława Smolarskiego, Maryę Szpyr- 
kównę i Antoniego Waśkowskiego. Niektóre poezye 
wygłoszone będą przez autorów osobiście, niektóre 
wypowie uproszona w tym celu heroina drama
tyczna naszej sceny, p. Kóża Luszczkiewiczówna. 
Zwykły przegląd tygodniowy będzie poświęcony 
lym razem najmłodszej literaturze krakowski'j; od
czyta go jeden z dziennikarzy. Ponadto, jak zwykle, 
koncert orkiestry salonowej. Wstęp 1 K, początek 
od wpół do czwartej po obiedzie.

Odczyt p. Fratic szka Krysiaka, redaktora 
.Dziennika l?erjniskiego«, o sprawach narodowych 
i katolickich, odbędzie się w niedzielę d. 25 b. ii i . 
o godz. 5 pop. w Czytelni katolickiej (ul. Sienna I. 5.)

W czy.ełni im. S łow ackiego (Rynek 6, 2-gie 
schody) odbędzie się dn. 26 bm. w poniedziałek 
o godz. 6*30 wieczór zebranie towarzyskie celem 
powitania p. Krysiaka, na które to zebranie Zarząd 
Czytelni uprzejmie zaprasza swoich członków oraz 
gości przez nich wprowadzonych.
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Dzień sportow y m  placu po wystawowym.
Sekcya łyżwiarska Akad. Związku Sportowego urzą- 
dza dnia 25 l>, m. w niedzielę dzień sportowy, 
w skład którego wejdą tnalch pokojowy, wyścig 
z przeszkodami i wyścig pań.

Oszukani emigranci oszustam i. Przed dwo
ma liliami aresztowała polieya krakowska na dwor
cu dwóch popisowych, Franciszka Rychmowskyego 
i Pawła Palogę z Węgier, klórzy wybrali się do A- 
mervki, ale okradzeni przez innych emigrantów, nie 
mieli funduszów na dalszą podróż. Jak się okazało, 
początkowo jeszcze na leryłoryum węgierskiem wy
łudzili oni od kilku emigrantów 576 koron, jednak 
w Limanowej dwaj agenci emigracyjni, Anloni Bieda

Jó/.el C/nmara, za przewiezienie ich przez Kraków 
wyłudzili od nich wszystkie pieniądze — sami zaś 
wyprawiwszy inlwouierii.ch emigrantów w drogę 
io akt wa, ulotnili się. Wczoraj agentów tych a- 

resziowano w Limanów, j. Rychmowsky i Puloga 
odstawieni zostali »pod Telegraf«.

W ypadek w tunelu wiślanym  pod Bida- 
nam . Podczas spuszczania rur wodociągowych do 
przekopanego niedawno tunelu pod Wisłą koło Bie
lan, zaszedł wczoraj nieszczęśliwy wypadek, który 
zakończył się ciężkiem pokaleczeniem dwóch robo
tników'. Winda, którą posługiwano się, przy spusz
czaniu rur, przestała funkcjonować. Wtedy robot
nicy chcieli podnieść rurę, która stoczyła się i przy
tłoczyła 34-lelniego Andrzeja Buldę, i 25-IelniegO 
Franciszka Rosnonda. Zawezwane pogotowie ratun
kowe po założeniu nrowizorycznyeh opatrunków, 
przewiozło rannych do spitala św. Łazarza.

Ech ; w p a d k u  'andnrma rosy skiego. Przed 
kilka tygodniami jak już donosiliśmy, w ucieczce 
,przed żan 'armeryą auslryacką skoczył na koniu 
w przepaść Iwan Jewkiniowicz, wachmistrz straży 
pogranicznej rosyjskiej, na granicy w Paczoltowi- 
each. Koń padl na miejscu, a żondat ma w sianie 
linni/o gioźnym [irzewieziono do szpitala garnizo
nowego w Krakowie. Jcwkimowicz wyzdro ul 
i w lycli dniach po przeprowndzonem śledztwie nę- 
dzie odstawiony do granicy rosyjskiej.

Zm arli:
Jerzy ks. Radziwi ł ł ,  ordynat na Nieświeżu, zmarł 

oncg.Iiij w 54 roku żj’cia w Wiedniu. Z sióstr zmar
łego jedna jest zamężna za Romanem hr. Potockim, 
ordynatem na Łańcucie, druga za Józefem hr. Po
tockim.

Dr, Boi. Zborowskk prezes Sokoła i wiceburmistrz 
przeworski zmarł w Przeworsku.

Kronika lwowska.
Lwowcka ' zba handlowa wydała o d m o w n ą  

opinię o udzielenie koncesji na drukarnię T. S. L , 
w odpowiedzi na podanie Związku okręgowego le
go towarzystwa.

T ow . uczestników  powstania z  1853 r. od- 
bjdo we Lwowie doroczne zgromadzenie. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie wydziału; udzielono 
zarządowi absoluloryum z rachunków, a przy wy
borach uzupełniających wybrani zostali wicepreze
sem Bolesław Lewi'ki, a do wydziału G. Lerski, 
W. Malczewski, S. Komornicki i dr. S. Zakrzewski,
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Z  zaboru pruskiego.
W ybory uzupełniające w  m iejsce hr. Miel-

żyń.-kiegO Dzień wyborów' w okręgu obornicko- 
szamótulsko-iniędzychodzko - skWierzyńskim, z k t ó 
rego posłował hr. Maciej Mielżyński, naznaczony 
zosłal na 17 marca. Komitet wyborczy na powiat sza
m o tu ls k i  zajął się już sprawą kandydatów i postawił 
na pierw.szem miejscu kandydaturę hr. Franciszka 
K W ileck iego  z Doi ■rojowa, na drugiem i Irzeeiein 
1»|>. Turny ze Słoniowa i Rutkowskiego z Ławicy.

Prasa poznańska donosi, że ks. biskup Likowskl 
nie pozwolił kandydować żadnemu księdzu. Pod
czas oslalnich wyborów w r. 1912 lir. Mielżyński 
otrzymał 15.857, kandydat niemiecki 14.248 głosów, 
czyli że przewyżka polska wynosiła 1.669 głosów. 
Nowe wybory odbędą się w porze dla Polaków nie
korzystnej, ponieważ na wiosnę znaczna liczba ro
botników polskich opuszcza swe siedziby i udaje 
się za zarobkiem w strony niemieckie. Potrzeba 
więc będzie ze strony polskiej wytężającej pracy 
i ngitacyi, aby zatrzymać okręg, reprezentowany do
tąd przez Polaka.

Teatr miejski w Krakowie.
obotn: .Pigaia iona 

w dziełu po pył.: .Betleem polskie*
Niedziela wiccz.: »l1igm;iiion«
Poniedziałek: » .V gorę scrcua 
JVtorek: »Pi.m ilion*
S oda: .Pani piezesowa*
Czwaitck: » igmnlion*
P iątek : T ea tr  z.uniMiięty
SoDotn: ».losepli Castus", .Cudowne źróuło*
Niedziela po poł.: »Oj miody I miody!«
Niedziela wiecz.: .Joseph Caslus«, .Cudowne źródło* 
Poniedziałek po | ol.: .liclleem polskie*
Poniedziałek wiecz.: »Mąi z luteiyi*



O pomoc dla osad połska-kaszitóidt.
Ostatnie burze morskie, o których dochodziły 

przerażające wprost wiadomości, wyrządziły ciężkie 
szkody ludności nadbałtyckiej. A wśród tej ludno
ści znajdują się także nasze połsko-kaszubskie osa
dy na polskiem Pomorzu. Niemcy zajęli się już 
swoimi ziomkami, dotkniętymi strasznym żywiołem. 
Zawiązał się bowiem kom itet, celem niesienia im 
pomocy. Polacy w zanorze pruskim nie pozostali 
również obojętnymi na los rodaków, dotkniętych slra- 
sznem ni 'szczęściem. Pierwszy przemówił duszpa
sterz ostatniej polskiej parafii na półwyspie Heli. 
ks. prob. Jarzębski z Jastarni, zamieszczając w pra
sie poznańskiej następującą prośbę o pomoc:

»Dnia 9 stycznia szalała straszna burza, która 
rybakom póhvyspu helskiego ogromne wyrządziła 
szkody. W icher północno-wschodni, jakiego od 20 
lal się nie pamięta, wzburzył wody Bałtyku, pędząc 
je do zatoki Puckiej. Na kilku miejscach przelewała 
się woda wprosi przez półwysep z Wielkiego mo
rza do Małego, wzrastała szybko, za'ewajnc ogrody, 
łąki i drogi i napełniając piwnice i pomieszkania 
ludzkie. Wiele rybackich fainilij, uciekając przed 
powodzią, opuściło swoje pomieszkania, szukając 
schronienia u sąsiadów mniej zagrożonych. Straty 
ogromne, bieda i nędza jest wielka, głód przed 
drzwiami. O rfomoc i wsparcie dla nieszczęśliwych 
powodzią nawiedzonych prosi pokornie ks. Jarzę
bski, prob. w Jastarni (Pulziger Heislernest)«..

Prasa poznańska, zamieszczając powyższą ode
zwę, apeluje do oiiarności całego społeczeństwa 
polskiego, bez różnicy zaborów i prosi o czynną 
i natychmiastową pomoc. Chodzi tu bowiem o na
wiedzone klęską żywiołową połsko-kaszubskie ro
dziny rybackie na samej północy, nad polskim Bał
tykiem, o tych z pośród biednych może najbiedniej
szych. O ludzie tym społeczeństwo nasze zapomnieć 
nic powinno. Chodzi przedewszystkiem — jak zwła
szcza podnosi jeden z organów prasy poznańskiej -  
o to, aby lud kaszubski odczuł, żc nic ograniczamy 
się do tego, aby mu dłoń uścisnąć i słowem go 
Uk rzepie podczas wakacyjnych wędrówek po kre
sach, ale że słowo umiemy poprzeć czynem, szcze
gólnie w chwilach krytycznych^.
‘ Dzienniki poznańskie rozpoczęły już zbieranie skła

dek, które napływają leż dość licznie. Mamy na
dzieję, że i społeczeństwo polskie w Galicyi ze swej 
strony spełni obowiązek narodowy wobec ciężko 
dotkmęlej ludności polskiej nad polskim Bałtykiem,

Z j stolicy Albanii.
P rz y g o to w a n ia  uo  p rz y ję c ia  k sięc ia  W ied  w  D urazzo . — 
N ow y w yg ląd  m ia s ta . — Z p rze sz ło śc i l iu r a ,z a .  — F o to 
g ra f ie  lisięcia. — N a p ra w a  pa łacu  i zm ian a  b a rw . — 
W ieża Ba j c I. — P ro p a g a n d a  zapom ocą  k ina , — P o sp ie 

szny  te leg ra f . — K to z a p ła c i?

Durazzo, stolica przyszłego księstwa albańskiego, 
czyni przygotowania na przyjęcie swojego władcy, 
którego mu wyznaczyła Europa, w osobie księcia 
Wied, ktury niezbyt spieszy się 2 objęciem nieco 
cnwiejnego tronu, O przygotowaniach tych pisze 
Andre Tudesq w korespondencyi, która ogłosił pa
ryski dz ennik bulwarowy »Journal«.

Durazzo. miasto światu nieznane — pisze Tu- 
desij — pragnie jak najstrojniej rozpocząć nową 
erę swoich dziejów. Niedawna siedziba kilku begów, 
spokojna i ospała jeszcze wc2*oraj, stolica Albanii 
rui sie dzisiaj uzbrojonymi ludźmi. W  zaniedbanym 
porcie stoją na kotwicy przeróżne okręty: feluki 
dalmatyńskie, tartany włoskie, trzymaszlowce gre
ckie, parowce Lloyda. Przez dwie bramy, zamyka
jące miasto od wschodu i zachodu, dążą gromady 
kupców z wszystkich stron. Codziennie przychodzą 
całe plemiona Mirdytów i Malissorów, przybywają 
nawet Albańczycy z Epiru. Wielka targowica stała 
się obozowiskiem, a przybysze w razie braku miej
sca śpią w moszeach. Przybył również cały sztab 
sprawozdawców- Rozlegają się pieśni bojowe, sły
chać hasła wart wojskowych, a do późnej nccy 
wypłoszone psy napełniają powietrze głośnem szcze
kaniem.

Wszędzie pracują mura-ze. Durazzo przywdziewa 
szalę europejską. To miasto na’eży do bardzo sta
rych siedzib ludzkich. Opiewali je pod nazwą Epi- 
dauris poeci z epoki Homera. W czasach świetności 
Rzymu znanera było w’szędzie Durazzo pod nazwą 
Dyrrhachium. Tutaj na wygnaniu przebywał Cicero, 
tu  później Cezar, Pompejusz, Auguslus i Justynian 
oddawau się miłostkom. Amalasunta, córka Teo- 
doryka Wielkiego, ędziła tu żywot samotny. Przez 
długi czas było Durazzo punktem wyjścia dla ka
rawan, które szły do Bizancyum. Dzisiejsze Durazzo 
*e swoją 8 tysięczną ludnością, z ulicami i portem 
w stanie zaniedbania, jest dla Europejczyka popro- 
atu gniazdem Teraz to gniazdo z woli Europj ma 
zostać stolicą państwa. Miasto budzi się z  wieko
wego snu.

—  Cąy pnn j«sU ś inżynierem? Może w
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księcia? zapytają cię Indzie, którzy każdemu 
obcemu przypisują jakąś godność uizędową.

Trzeba przyznać, że wszyscy tułaj zajmują się 
wielce osobą przyszłego władcy Albanii. W każdej 
kawiarni wisi na ścianie fotografia jego, często 
przystrojona kwiatami. Widzisz ją  w sklepach 1 po- 
mieszkaniach prywatnych. Z powodu księcia pra
cują tntaj gromady rouotników budowlanych. Od
bywa się rekonslrukeya pałacu książęcego. Zajmu
jące są losy tego budynku warownego (»ezuleh« 
po turecku), który był pomalowany na niebiesko, 
gdy mieszkał w nim wali larecki, za Essada paszy 
otrzymał barwę jasno-żółlą, za Serbów szarą, 
a wreszcie teraz tynkowany jest na biało dta ks. 
Wilhelma Wied.

Tubylcy w białych fezach pokrywają dach blachą 
cynkową pod kierownictwem wiedeńskiego majstra. 
Spieszą się tak bardzo, żc na wszystkie strony wy
rzucają kawałki krokwi i cegły, które grożą ca
łości głów żandarmów, którzy pod pałacem pełnią 
straż. Młodzi ludzie, którzy prawdopodobnie częściej 
mieli do roboty z karabinem, niżeli z łopatą, mie
szają zaciekle piasek z wapnem- Inni noszą ka
mienne głazy z poblizkich ruin. Jakiś werkmislrz 
wydaje rozkazy po niemiecku, a kilku robotników 
tlómaczy je  na język włoski. Od czasu do czasu 
malarze, zajęci przy froncie budynku, klną po chor
wacko. Jak się zdaje, tak się działo przy uudowie 
wieży BabeL

Przed pałacem rozciąga się wyschnięte bagnisko. 
Tutaj przedsiębiorcy z Lipska wybudowali drewnia
ny barak i ulokowali w n im ... kino. Oczywiście 
filmy przedstawiają rzeczy najbardziej aktualne dla 
Durazza. Pierwszy film: ks. Wilhelm w Polsdamie 
jedzie na czele szwadronu. Drugi film: książę w od
wiedzinach u cesarza niemieckiego. Trzeci film: 
książę w swoim zamkn. I tak dalej idą obrazy z co
dziennego życia władcy Albanii Wstęp jest bezpła
tny. Ten kino-tealr uprawia propagandę na rzecz 
księcia Wied i zawsze jest przepełniony widzami.

Ulicą Bazarową idą policjanci w mundurach o 
barwie drożdży winnych, urzędnicy cłowi w zielo
nych surdutach, żandarmi w strojach blękilnych. 
Wszystko nowe, począwszy od czapek, a skończyw
szy na butach. W  koszarach koto bramy wscho
dniej umieszczono urząd pocztowy. Istnieje tutaj 
również biuro telegraficzne, które w ciągu godziny 
potrafi wysłać w świat— 60 wyrazów. Durazzo po
siada już swoją biurokracyę, przckszlałca się na 
modłę europejską. Dowodzi tego choćby ten jeden 
fakt, że kawy nie gotują już tutaj na sposób tu
recki.

Kto będzie płacić za te rozliczne »reforjny«? To 
przecież jest rzeczą najważniejszą. Jeżeli tptaj ocze
kują przybycia księcia z taką niecierpliwością, to 
jedynie dla tego, że dla każdego Albanczyka osoba 
księcia jest wcieleniem 70 milionów franków. Pałac, 
uniformy, poczta — wszystko idzie na rachunek 
owych milionów.

Walka z  zimą.
Panov>anie m ro zó w . — 42 s to p n ie  m ro zu  w  O n tario . — 
Z agrożone p lan tacy e  tu lip an ó w . — 1.200 p o d ró żn y ch  o d 
c ię ty c h  od  św ia ta . — Z im a na R iw ierze . — W olka ro ś lin  
z z im ą, — Z w ie rzę ta  a m ro zy . — W alka  z w ie rz ą t ciep to- 
k rw is ty c h  z zim ą. — Z ach o w an ie  się  zw ie rz ą t z im n o 

k rw is ty c h . — Z w ie rz ę ta  p rz e sy p ia ją c e  zim ę.

Powiedział niegdyś Goethe, że miło jest siedzieć 
w zacisznej izbie i słuchać opowiadali o tern, jak 
tam gdzieś na Bałkanie ludy się czubią. Dzisiaj 
niestety czubienie się ludów na Bałkanie wywołuje 
deszcz grozy w całej Europie i z zacisznej izby 
można łatwo powędrować na plac boju. Możemy 
natomiast siedzieć w zacisznej i ciepłej izbie, słu
chając opowiadań o tern, jak to w rozmaitych 
stronach świata sroży się ODecna zima. Mamy ją 
u siebie, zagląda ona do nas przez okna, wcisku 
się za każdem otwarciem drzwi, ale nie jest tak 
ziośliwą, jak gdzieindziej. Świadczą o tern doniesie
nia telegraficzne, ogłoszone przez prasę europejską 
w ostatnich kilku dniach. Wybierzemy z tych do
niesień szczegóły najbardziej znamienne 1 podamy 
je w porządku (limnologicznym.

Otóż d. 15 b. m. zanotowały dzienniki, że w Tryc 
ście panowała zamieć śnieżna. W iatr »bora«, pę
dzący z szybkością 85 kilometrów na godzinę, roz
nosił po ulicach tumany suchego śniegu, tworząc 
wielkie zaspy i znowu je rozpraszając. Równocze
śnie telegram z Nowego Jorku doniósł, że w Ameryce 
północnej i Kanadzie nastały mrozy, jakich już 
dawno nie było. Tern Dera tura w Nowym Jorku 
obniżyła się do 22 stopni C. poniżej zera, a z Wlńte- 
River w Ontario doniesiono, że termometr wska
zywał 42 stopnie poniżej zera. Co woLec tego mówić 
o naszej zimie?

W  dwa dni później telegram z Brukseli doniósł, 
że zarówno w Belgii, jak w Holandyi zapanowały 
mrozy, jakich nie pamiętają najstarsi ludzie. Wszyst
kie rzeki i kanały pokryły się lodem i wywołały 
przymusowe beutułocie rybaków. Holenderskim

plantacyom tulipanów zagroziło zupełne zniszezafar
Na granicy hiszpańsko-francuskiej panowały wtedy 
zawieje śnieżne. Ruch na linif kolejowej Perpignaa. 
Cerbere został przerwany, a 1.200 podróżnych hi
szpańskich musiało w Cerbere czekać cierpliwie na 
otwarcie ruchu. Wyżywienie tylu osób na małej 
stacyl pozbawionej wiaśnie dowozu, było bardzo 
trudnem. Późniejszy jelegram z Antwerpii doniósł, 
że temperatura obniża się dalej i wynosiła d. 19 
b. ni. w Antwerpii 18 slopni poniżej zera. Ruch 
w porcie Antwerp.i ustal naówczas prawie w zu
pełności. Nie oszczędziła zima nawet Riwiery, gdzie 
od zimna ucierpiały ogromnie ogrody kwiatowe, 
zaopatrujące zwłaszcza w róże, dołki, goździki, 
luberozy takie miasta, jak Paryż, Berlin, Wiedeń, 
skąd kwiaty rozsyłane bywąią dalej. Zapotrzebo
wanie ich podczas karnawału jest wielkie, toteż 
ceny kwiatów podniosły się.

Nawiązując do tego szczegółu, jedno z pism 
naukowych rzuca pytanie, jak wobec mrozu zacho
wują się rośliny. OSóż niektóre rośliny ju i pod 
wpływem temperatury, wynoszącej zero do 3 stopni 
poniżej zera, zaczynają chorować, a wystawione 
dłużej na to niewielkie stosunkowo zimno, giną 
nawet. Znany botanik Rein, stwierdził zapomoeą 
doświadczeń, źe każdy rodzaj roślin ma swój ozna
czony stopień śmiertelnego mrozu, że jednakże te 
stopnie są od siebie dosyć oddalone. I tak liście 
i pędy begonii giną przy 2‘2ł C. poniżej zera, drzewa 
oliwne przy 41° poniżej zera, fiolki dopiero przj 
mrozie, wynoszącym 9'3°. Wogole rośliny nasienne 
wytrzymują mróz, dochodzący do 14 slopni; mchy 
giną przy mrozie 19 stopniowym, zaś rośliny niższe, 
żyjące w wodzie, wytrzymują temperaturę 15‘5Ł po
niżej zera. Żyjące na lądzie rośliny niższe, znoszą 
mróz, dochodzący do 31° C. Stwierdzono, że ro
śliny mogą w pewnej mierze dostosować się do 
temperatury coraz niższej. Rośliny, żyjące] w strefie 
umiarkowanej i chłodnej, posiadają w wysokimi 
stopniu tę właściwość i przyzwyczajają się do tem 
peratury, coraz to niższej, oczywiście uo pewnej, 
nieprzekraczalnej granicy. Rośliny podzwrotnikowe 
nie posiadają tej właściwości, z czego wynika, że 
nie jest ona przyrodzoną, lecz nabytą.

Zwierzęta ciepłokrwiste, to jest plaki i ssaki, po
siadają temneraturę k rw i niezawisłą od tempera
tury powietrza, a wynoszącą normalnie 37 do 40° C. 
Na zimę otrzymują zwierzęta owe nowe owłosienie, 
względnie upierzenie, gęstsze i większe oczywiście 
niż w lecie. W len sposób posiadają niejako zimową 
odzież, która zapobiega ubywaniu cieplika. W dal
szym ciągu zmniejszaniu się cieplika zapobiega 
u tych zwierząt zmniejszony przypiyw krwi do skó
ry, przedewszystkiem zaś zwiększona produkeya 
ciepła skutkiem przyspieszonej przemiany m ateryl 
Ażeby ta przemiana nialeryi mogła się w sposób 
normalny odbywać, muszą te zwierzęta mieć odpo
wiednią ilość pożywienia. W przeciwnym razie nie 
mogą wytworzyć w organizmie swoim należytej tem
peratury krwi 1 giną. Śmierć następuje, gdy tempe
ratura krwi spadnie do 18° powyżej zera, co w oto- 
czaiąc°j atmosferze jest niewyslarczającem zupełnie 
ciepłem.

Żwierzęla zimnokrwiste, jak ryby i żaby, Dosia- 
deja zmienną temperaturę krwi, która podwyższa 
się lub obniża w miarę, jaką temperaturę posiada 
otaczająca je woda. Gdy woda jest ciepła, to cie
płą jest również krew ryby i na odwrót. Stwier
dzono, że ryby zupełnie zamarznięte, po odtajaniu 
odzyskiwały życie i nie ponosiły żadnego szwanku 
na zdrowiu.

Inaczej ma się rzecz ze zwierzętami, które prze
sypiają zimę, jak nietoperz, borsuk, jeż itd. Dopóki 
temperatura własna ich krwi wyr osi 32° powyżej 
zera, zimno pobudza w nich przemianę materyl 
Gdy temperatura zewnętrzna spadnie do 6 stopni 
powyżej zera, temperatura ich krwi zaczyna szyb
ko oziębiać się, a przemiana msteryi wynosi zale
dwie '/ ,00 normalnego stanu. W takiej chwili wspo
mniane zw ierzęta zapadają w sen, po it. s którego 
temperatura krwi może spaść do 2 stopni powyżej 
zera. Gdy zaczyna się odbywać dalsze o/dębinnic 
krwi, mogące s4 o wodować śmierć, z w żęta bu
dzą się i szukają cieplejszej kryjó"v.,L l e k  odbywa 
się walka śwista żyjącego z zimą.

W iedeński O ddział U niwersytetu ludow e
go  im. A. M ickiewicza ogłasza na niedzielę 23 
bm. następujące wykłady:

W dzielnicy 1, Eschenbacligasse 2 (sala Stów, 
Inżynierów i architektów) o g. 3-30 popol, p. Su , 
Fałat: »Religia i sztuka«.

W dziełnicy II, Kaiser Josefst-asse 8, o godz. ft 
wieczorem, p. dr. W. Cukierski: »Praca zawodowa 
a zdrowiea.

W dzielnicy XII, Rothenmhhlgasse 31. o godz 10 
rano, p. dr. K. Bilewicz: »Praca zawodowa a zdro
wie«.

W dzielnicy XX, Wintergas^e 29. o g. 10 i »n<\ 
p. A. Inleuder; ^Komt-mLlu/a gospuóoruza w roku 
19 U *
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70-80-°
oszczędności w oliwach i smarac

Ameryk- tUki preoaral, epokowy w -na'a*ek 
P,f siekły be»płn'nie wyfyła Ciekaw HIN 

CINGEtt L^ów. uV L.w iw.tka 48, te'ef l'ó  
F»chotri zas'ę;icy poszukiwani. 83 6
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! ! < (i l s p s i a  c h - z a s c i j i j i i i U  n i | i
1 Kilo nowego, szarego  da • 
jj-gnuierra K W— lep szeg o  K 
5 40 — yO łuialego K 2 8 
b ia łego  K 4.—, lep  •* "•o K 6,1 
puszyste^-*, ś iiie in  > Jego | 
K 8 —. n ajle^ szeg  b go  * 
950 . p u szystego  szarego  '• 
f * - 7  18 - , pu-zysteczu b ia - |
le g o  K. ’0- —. puchu z p iersi . 
12—, puchu cesarsk iego  K. 14. 

od 5 kg  frauko

Pościel n r p e fn o n a  o ie rze m
ręsteiro, cTerwonpeo n’«bipg ip-rn, cółteirn a ’bn białego na*ili'*m jed na p'e-1 

rzyno ■■ i l? 0  om doża wraz z dw om a p o d u szk am i ka^da 80x I) om duża 
dpgi i;TZn'i napptn ona. uow em . szorem  trw a le  tu p ierzeui K. IR. półpu-1  
cheiti K. 2fi‘ . puchem K. m. — o-ijadynuz® pinrzyp* K. 13 14 i 16, pojedvu*  
cze  poduszk i E. s. 3 * 0  14. p ierz< n / 1*01140 en dnże K. 15, 18. 20, podu-

   l gszki 9 x70 cm. duże, K, 4'50 5, 50. •>iernaty 180x IR rui. duże K. 13, 15 i 
pr*vsyła za pobraniem, ot akowa- ie pruli", od 10 K franko.

J ó z e f  B la h u t  w  O e s c h e n ltz  N r. 4 S. (B ó h m d rw ra ld ).
Nieodpowiedni0 przyjmuię z powrotem lub pieniądze o4»ył*m.

Żąda cie oh >-zerwy’c* i^usir an^cb rptinifeńw erati* i franco I

Pożyczkę pieniężną
przyjmie tar*- Handel 
P odgórzu .

Jakóba P iek ły  w  
94 3 1

| otrzymuje osr-by > a,! 1 ign stanu (tak ie  pa
ni-) n t  4 fi«/0 bez poręki na 4 knro-owe 

. spłaty miesięczne przez D:adal“ Escompie 
| Bure u Bndspeszt 1 III R ak rz i-u t. 7.

Zakład malowani
na szkle i « i 
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Sckulgąsss 34. WiedsA XVIII. ‘•‘• 'H  
ajecT*l"T Zakład dla

OKIEN KOŚCIELNY!*
artystycznie prowadzony

N»!a'żtzs eony. - -  Gwarantawana azk’ea I ka iłorysy I 
piania. —- Rak zależania IGB5. —  Rsforousyt

Klasztor Salezyanó *  
w Oświeć tru, Parem** Faran

*  koło Czer/iinwiuc (w; Łh  otoa w u jw/  u) kośĉ j

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
W yciąg z rozkładu

ważnego od 1 października 1913.

J f f  T l . , .

N l i r d  z Krskawa. Przyjazd da Kral rwl.
IWO w Bosy, p. oeob. Nr. 11 do Podwoić 

e n s k  I ołaetenia: do Nowego Sacta Kry
nicy, Orłowa. Tarnctuzega 8okala. Hm  
Lora Stryja, Brodów, Potnun Hualatyna 
bopyezynlee, Grzymałowa.

13*50 w nocj, p, po. p Nr. 8 do Vlrd»>* 
.  ciaezenta: d< Opawy, Pragi, Karlsbadu 
W rocławia 1 Berlina.

B*18 w nocy, p. posp. Ni 7 do Czernlowiei. 
Połączenia: do Śatzncina, Tarnobrzegi!
Bełzoa, Sokala, 8amhora. Chyrowa 8tryj» 
Bnslatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

.05 v  nocy. p. posp. Nr. 10 do Wledi * 
^ołaczenia: do Warszawy, Cieszyna, Wi 
stawia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu 
Pragi.

1*20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze 
Podgórte-Płaezi.w Po** *e« <a do WaC* 
wir prze* Spytkowice.

4*2P raso, p. osob. Nr. 80 do Wiednia. Po 
iaczeuia: do Wrocław!* I Berlina p ii*  
Trzebinie.

V40 rmuo, p. posp. Nr. B do Podwołocz-.s- 
Stanisławowa, lokan. Połączenia: dc Szczu 
dna. Nowego śacza, Krynicy, Orłów* 
Tarnobrzega, Jasła, D jnowi Letzf 
Sokala, Sianek, hawy buskiej, Sambor* 
Br cow, C sonkowa, Kijowa. Odessy.

B.2i- ram p. posp. Nr 2 do Wiednia. Pole 
secnia: do Wrocławia I Berlina pnetT rze  
t i>. Cieczy na. Kuszyc, Opawy Berna 
Ołomuńca. PragL 

*5i rano, p. oaob. Nr. 15 do Po. rotoczyzt 
Połączenia: do Szosucina, liozwacluwa, N a .. 
brr.zia, '-aroliora, St.yjr,, Lt^niztawow*
Brodów, Ki|owa, Odessy.
’ 0 runo, o. os1 b. Nr 4 li  uo .tliczkL 
3 rano p. osob. Nr. Bł i . do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

►2t) .atio jj. p. i sob. Nr. 41 do t- uweg 7-a 
g ó rza , S a m tf-ra , S rviŁ prrez Pcd^* ize- 
ptaszów Poł. _zer a; do tt»Q,,w ic i b  tilfii 

^irzez K alw aryi;, do i. w oa, ^w u ro o m a 
/afeopanego. berlic Boiysiawia lu& U ni 
wic, biaoifilzkuiia, iTamopuia.

rano, p. oaob. Nr. ii)  do '' iodi a. Go
wic, Vviccławik CitniŁyoa, Onawy, Fein* 
W a szaw y,

10-«i runo, p, ( t tb .  Kr. 18 do PodwotoczyHl, 
I 1. ban I t i i i i f t i * :  do Nowego **Lcza 
Orłowa l a  n. bi ega. Jas<a Dyc »a  
Sabala  C iy n w a  J an b( 1 a, Siaaiciawowi 
P om tcń, kop) iz > l  ec, bura a.
15 , < poł„ i .  t u l )  >i ji> ot fcuctej, tJU- oot bucŁej,
einiis ptz# z Pt>d|Crsf*pi>sz w, kołatzenii 
do W»do**ie 1 BiełsKa p.Ze* baiwary g.

t*30 po poi., p. mieaz., Nr. 461 do Wleiieik* 
<*42 po poi., d. osob. Nr. 6213 do Koćmy 

nom a i Mogiły.
'57 pn pnł., p. oaob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrooławia, Berlina, Opawy.
'■35 po p o t , p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
łąoseiHa: do Wrooławia, Berlina, Prag' 
Karlsbadu.

*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczncins, Nowego 8ącza, Roz
wadowa. Jasła, Dynowa, Uo ala Ohyrow. 
Sambora, Stryja.

*10 po poł., p. sob. Nr. 25 do Jamowa 
Połączenia: do Szcznolna, Stróż, Jasła, No
wego Sącza.
25 i>o poi. p. osob. Ni. 49 do Sneby, Z ab. 
paeego, Nowego Sącza, 8tróż.

•> 40 po poi. p. osob. Nr. 37 do l  aócuta. 
Pinącseniu do 8trói, Nowego Sącza, Jasła 

■00 wieczór, p. osob. Nr. 116 de Oświęoimia. 
46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga 
Wrocławia, przez Trzebinią, do Derllna.

wieczór, p. mieszą Nr. 6 iV do Tarnowa  
1 ’ ’)*rzór, p. mless. Nr. 4o3 do Wieliczki

#  zór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za 
'"a Ohyrowa Sambora, przez Podgórze  

lfcb*ow. Połączę lila  do Ożwi^eimia, Wa 
dowie u rzez Kalwaryy, Żywoa, Gorlie, Mez5 
fjaboroz PrzemySla, Sianek 'w o a *

*■00 » lerz r, p osob. Nr. 6215 do Kramyrzown 
43 wieczór, p posp. Nr. 1 do lobcu, Bn 
Karesztn, Konstancy!. Połączenia do Ohy 
rowa. Sambora Stryja Konstantynopol' 
"ki, tem.

■■ 0 wieczór, p, osoo. Nr. 17 do Podwoło 
uzysk. Połąozenia do Wieliczki, Ohyrow* 
Sambora Stryja, Jawutowz, Rawy KusU i 

Houhaiec. Bianek, Bronów, Hualatyua 
■zortkowa Koi>yczymea Grzymałowa Ki 
>wa Odessy.

•Ib wieozor, p. posp. Nr. 4 do Wiedni 
Połąca.aia: do Warszawy, Iwanogrodu 
reteiBuuiga, 'Wrocławia Berlina Upawy 

■agi. Kacisuaiiu
cO wieczur, p. posp. Nr. 104 do Wiedni* 

-05 wieczór, p. ujoo Nr. 19 do bwuw,.
łączenia: do W iniet ci, Jasła, Jynuw*. 

A.yiuwe, ŁRincuik, Stryja ntanisławowa 
łWuzowa, . Łaueą, Ssunbora dtujauos 

.Jt> w nuoy, p. oseo Nr. 47, do Noweg 
ąozk. Połączenia do ilwięaimia. óywoi>' 

ł k —duiui łm a-^anegu, Orłowa Jtroa. 
'u*«fu  Kagorsa 's in  >jca, i l u t t ,  Bury 

staw ia S u y ja  istanwiawowa

19*40 w lo sy . o. w t t ,  Nr s  z Cierniowi®- 
Połaczt.nla: o*1 Bn-ar izzt.a Jasi, ickaeu
Delatyna. itnaiKt.yna Jaw orowa Stoiano- 
w», Str>1a, Esmhorai Chyrowa.

1*07 p. pnsti. Nr. 7. * Wiednia Poła-zonla 
z Karla. adn. Pragi. OW>*nnńi:a. Onawy 
szyna Wrooławia f Berlina przez Trzebinie

?*30 w  nocy p, osob. Nr t2  z Podwołonz»sk 
Połączenia z Odessy, Kijowa Grzrmalowz, 
fibaia^a Czortkowa Hu«iat- aa„ Potutor 

Brodów, StanIs>awo*Tfl Stryja, Sairbora, 
Cl ifrof 1 , Sokala Jas* . Rozwadowa

4*52 rano p. ot,ob. Nr. iHi ze Lwowa. Połą
czenia  od Sto'anaw a Pndhajeo, Chyrowa 
8an  ■ tira, Stryja, nrioi a. Nowego Sączi.

*••30 rano, p. posp. Nr 103 z Wiednia
5*65 rano, u. osob. Nr. 48 l Nowtgn Z arę

cza przez inche, Połączenia: z Gorllo, G* 
łrwa. Zakopanego.

6*00 i-abc, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Pola
nia: z Berlirs 1 Wrocławia przez Bognudn.

6*32 rano, p. pusp. Nr. 2 z Inkąu. Połąoze
nia a Konstantynopola przez Kocst&aoye 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Lelatyna, Podha 
jec, Nowego Zagórza Chyrowa.

7‘2P rant, p. osoir Nr 15 % Oświęcimia.
1*2(1 rano, p. osob. Ni 413 z Wieliczki.
7*36 %  „ „ Nr. 6212 i Koooyrzowa

I Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Ożwięeimia ort* 

Podgórze-Piastów. Polanzenia: z Żywo 
Suchy, ■ Wadowie przez Kalwaryę i 8pvt 
kowicN

8*15 rano, p. osob, Nr. 118 z Tarnowa. Po 
łaczenia* z NowegoSącza, Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. osob. Ni. l.k z Podwułoczysk. Po 
łącaenia z Kijowa, Odes*y, Ozymałowa, iwa 
nla Pnstego. Hssiatyna, Czortkow a, Zbaraża 
Brodów, ickar 8: .n. ,.tiow >, ićav v ruskie, 
Podbf j —>,lianek, Chyrową, N owego Saoza

9*C6 rano, p. osob. Nr. 4 i t  Uraotoy. Połą 
czenif- r Warszaw1*

9*36 rano, p. osob, Nr. 13 Wlsdaia. Pol 
cienia a Oiowtboa, Optwy, Cieszyn* 
Bielska, Wociarwia, Barllne, G.iwlo, Wa
Ssaw y.

iJ*2C rano, p miesz. Nr. 462 ■- Wieliczki.
Ił'56 rano, p. oson. j r̂. z Wiednia.
l  58 rano, p. osb. o  Nr. 62 ie  sKucmyrrow  

i Mog'ły
1*10 p. pcA. p. osob. Nr 114 co niedzieli, 

estartk i i „w ięia s Tarnowa, Połączenia 
z Ne w ego Sąoaa, bzozucuta.

‘■*«H p .  poł-, p. o j o  o. Nr. .4 ze lawowa Poła 
eseu a  z Sambora, Btr ja, Chyrowa, h. 

kal» Dynowa, Jasia Rozwadowa, Nadhrzi- 
su. Nk.rtgu 8acs*, Jttós, J a so t bscznłeua.

'■•05 <i, w . ,  b . nt<iV N-. 44 z N i* * * *  1 
• r*  Za«c łu iv . v<c, Z s f j i i
Żvwsa Wadowic i Bielska ptzes Kat
fyV T ,

‘•20 no ,poł., Nr. 6  p. D osp. «« Lwow«- 1 
ozenla: od J*w i" > rt, Rawy rołkiąi 
nlsławowa, Chyrowa, "'arnhora. 8vrvt» 

‘*45 po poł. p . o n o . Nr. 6 ■ Wiednia, 
iąeyeola: ■ Karltoadn. Pragi, Otomo 
toawy.
l i  po ool. p . ofoo. Nr 414 « Wlali" 

1 46 d ool., o osoh. Nr. 26 z 04więcir 
Skawiur. Połąozenia ■ Wanowio pt 
Spytkowios.

62 co po’, o. oyob. Nr. 27 z Brzecłz 
i .ui deob <a .

'•50 po pot. Nr. 116 z Tarto w v  Połaci 
nia Nowego Sącza, Str6t. Jyitt, Szcznsl 

1*14 wieozorem p. miary. Nr. 444 z Wieilci 
:5 wieczór, p otob Nr. (6 s Padwo ocjj 
PolsRzaaia: z Kijowa. Gdasły, Brrdów 
worowa, (okan. Rawy ruskiej, Stryja. Si 
oora, Oby rowa, N iwa ja  Sąoza. Stróż, 
zła. Szoieclua.

■i ó3 wlecz., p . osob. Nr. 42 o t  Stryja, 8a  
bora. Nowego -.agórza przez Suchą, i 
łączenia: z Lawoczuego, Borysławia. Tus 
unwio, Gorlic, Orłowa, m olika i W id®  
orzaz Kalwaryę.

MO w,„jsór. p. osob. Nr. 6216 r Koomyrzo' 
Jasła.

1 19 p. posp. Nr. 1 s  W isdaia. Pon, iza 
z Karlsbadu, Pragi, O łonuńca Opat 
Cieszyna, Berliua, Wrocławia, Bielska. 

MO wieoz. p. osob. Nr. 3 < ■ Okwięoii
Poląazania z S irszj w oJiai.

'•54 wieczór, p. j j łp . Nr. 4 z p odwołoe»; 
P ołąozeaian i Kijowi. Ode.sy, Grsym
wa, Huslatyna, C zortkow. Kopyc
niec, ł  rodów, Iosaa, Uasry rasł 
Pndhajeo, Sianek, Stryja. bamr\
Sokala. Ty nowa, Jasła, Kozwedowa, ( 
Iowa, Krynloy, N ow sgo Sąósu,
dttói, Szczraina.   ,

■45 wieozór. p. osob. Nr: 19 i  Wledi 
Połao.ania: ■ Pragi, OłomaóoL, Opi

-*24 wioarór. p. osob. Nr. 24 s  Rzeszo* 
Poiąoąeaia: od Jasia, &ozwaa.'W£, Ortoi 
Krynicy, Nowege bącza, Stróż, Nowe 
Zagerza, SioiuoTaa, Wieliczki.

. l*J4 wieszór. p. osob. Nr. 4 i  ■ Nowegi * 
cza przat Suohę. Poląsioaia: od Grłoi 
Zanopani,go, 2 i w d oela , Zywsa, 1 Bela
t Waaowm p n ji kalw srys.

I*3d w nooy, p. posp. Nr. b ■ W ledii “ ■-* wr izwhji |łweJg* '  - — — i
Poiąoiauia. s rr. j u t ,  Pragi' Oiai_ 
Wrocławia 1 Rariiaa- orz as Trzohiai% N 
■kwr. fotarsbarwa. Warsaawr.
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Przebudzenie.
|f f »w «  prMdrok* I pnsklada !M*Tł«śon*l

Relnherc sDojrtał preelotnla w stronę 
lrniakowakłego, mrugnął okiem potaku-
po, mówiąc:
To routrąyge pan pryooypat,
Cham z pokornym ukłonem cofnął » i,,
zysłuchując się pilnie rozmowie Podh- 
ewera i  łydami.
Tymczasem w gabineoia, Wacbłowski o- 
władał Lellokiemur
— Wie pan*, na wał, jraynalmniei u 

nie, stosunki są niemożliwa- Chłopstwo
raz z wiosr.ą ucieka do Prus. Płać, proś, 
oma robotnika. W boi u wszystko nar 
eje, długi rosną... sprzedałem tedy wieś, 
«t do mi dwadzieścia tysięęy i przenoszę 

dla dzieci do Warszawy.
- Tek, tak, słyszałem od w>«h* obyv •* 

te na pograniczu Prus, brak wielki 
botnika... mote papierosa? — podał Łę
cki.

Dziękuję,, co te  brak, w cale  go nie

enta m

Otót cna i< m i i sąsłedii radzili mi. ■- 
m udał się do pana w sprawie umiesz- 

ago kapitału.
Bardzo chętnie... zatem dwa Uieścia 

sięcy... najpewniejsza lokata, to hipoteka
— Otót to... a Jaki procent?
-  Zaraz po Towarzystwie, można dos
iąść, a >a trzecim, siedem procent.

-  O, to mało! Tysiąc czterysta rocznie, 
m am  troje d/ieci. Sądziłem, że co naj- 
nicj osiem a może dziewięć procent, 
arr. żonę gospodarną, oszczędną; dw óch 
siadów obiecało m i dać synów na stan- 

/ę, no i j. mogę znaleźć takież zajęcie.., 
koś żyłoby się, ale przy siódm ym  bar- 
:o ciężko.
— Przy pewnej lokacie trudno o wyższy 
ocent... może uda się siedem i pół.
— No, widzi pan, —“uśmiechnął się, — 
n daje taki ni 'ki proceot, a Cbaimek rai 
i lokatę na dziesięć procent.
— To niemożliwe,,, chyba na przepadł©.
— Zaraz zob^ym y, — i krzyknął os- 

o: Cbaimkul Tutai!
Zyd ikłonił lę milutko ł szepnął;
—  Co pan dziedzic rozkaże?
— Opowiedz tu o tej lokacie,
— Nu. co tu wiele gadać ? Tu na Mura
wskiej ma kamienicę bardzo wielką i
n Farbstein Stanisław, a po n^zemu 

n na spłatę wspólnika *ut 
ilakturnego potrzebuje dwadziei . _ 
r. Jemu berazo pilno, to on daje dziesięć

nteresu ma- 
dwadzieścia tysię-

■ocent.
Masz wykaz hipoteczny? 

 ' ? — wyjął papier, onDlaczego nie? 
jest... to najpewniejsza lokata,

Lelicki pr-.eglądająty rzeki drwiąco :
-  I ty śmiesz to nazywać pewną loka- 
Przecież pieniądze paną nlr mieszczą 
w sumie werłośei kamienicy?

-  Jakto i Cc pei mówi?
-  Nie mówi^ do ciebie, ale dc pana 

rachłowskiego, -  aiech pan Dosłuche, 
tmieniea wnrt>*ś'J łeiewiecdziesięcla pie- 
i  tysięcy ma Towarzystwa czterdzieści, 
ktegoś Bi a (era sukcesorów dwadzieścia 
|ć. puni Dolskiej dwadzieścia osiem, u na 
tJlOS Silberżasa Sial, prsyohodzl dopiero 
n a dwudziestu tysiącami, czyli w ogól* 
rj sumie pańska lokata przewyższa nap
ić kc^ieuiey o osiemnaście tysięcy, To 
e jest lokata, ab pawna strata.
— Burd*, przeprauam.pana dobrod^ie-
-  zaczął Chaim, ■— Towarzystwo dało 

idy, kiedy dwie oficyny nie były sbu- 
iwane, terez ta frontowa kum^uicą ma 
wrtośó trzy razy po dziewięćdziesiąt pięć 
sięcy, <o fest dwietala osiemdziesiąt pleć 
tlący. 1 mech pan gzy ta dolej, taki bank, 
5ih nrma, Jak Wawelberg i Rotwand, da-
trsyddeśei tyslęey, i naoo onaby dawe- 
jeSMbj nie było »*J wartość. Pan d-ie-

Powiedz mi pan, —■ odezwał się Wa- 
chłowski, — ery firma Wawelberg i Roi- 
wand pewna? bezpieczna?

— To Jedna z najbogatszych.
— Więc jeśli ona po moim numerze dę

ła trzydzieści tysięcy, kamienica tego żyda, 
daje chyba gwaranćyę.

— Tak się wydaje, a jednak ja nie dał- 
nym i grosza, w dodatku dziesięć procent, 
ło  coś podejrzanego. T dlaczego niema w wy
kazie nie o oficynach?

/ r ' |y  a»infy eaetąpt)

Nadesłane.
S i artyzmłj «  tei rubryce Redskeya ni* 

pniyjmilje *»4n®t odpowladfialnoScł.

Mływoza i uzdawiająti siła
trenu jeet inaną ogólnie, faktem isdusk 
!«it la bardso melo osób może się prze 
swyrtąśyó pny spływaniu tej ntesr,ł»csnfcj 
l ciężko strawnej oliwy, Kto s< i  n  spró
buje ♦fenowej Emulsyt Bsotta, nigdy wią 
ael ale wróei do rwykłego tranu, ądyf. 
'reparet ten Jest tak imaciny i tstwo 
■i*»wny że a pr»yl«nmością go tak star
si jak i dslcet isrywelą. Priytem trano
wa Karniew* fi-ot te prses swą domlesikę 
erzawyłiie wartością odżywczą t użyte 
<uoo|<j«ą iwykły trsn l dlatego t u  gdr1 
ebedfl o stela wsmoenlsnSe ciała, tsk u 
ftafosłyeh jak i u dsled powinna mleć f- 
stoaowsoie trakowa Emulsye Scotta » 
ąUnewłst przy osłabieniu przeziębieniu, 

trudnsm ząbkowaniu, przy debkatnsj buao 
WIS knścl orzy schudnięciu, po chorobie 1 
t. p ale tylko Emulsya Sootte ■ n<e < a

rfri ‘rn s
Csck orygineinol flaszki K - 60. Do 
SSl>'«'S »*» » ł < nptłkftob. Z
s»4a»łan> w  lo  b w zn»c*k&cu po 
'•tow ycb do firmy Scott i Bown, gp 
S O P< W .*dtń VSL « p iwołaniem sia 
u* iwwylHl ogtos«fn'M ant p jc- 

nonKOiri. Dricsył^a próbki przez j“
H r , a  9. s  i n  o*".

| r i M  A* ą ą a a a

W oda do  n*l

: :  B R O W A R  
książąt

S ^ R f l U f z k c w j
w T»rncw

, ’J»ea »vo.o :..'i-sa„ai,Ło. ..*» pjtc ŻR :

JU rccwa b ;5 ii. w - v *  t <*
f ;

Htfsątgii&A« , j - f i i łu b *  ...i* 
NfóŚ8fct*£V. S n o o i ' h o i t  -•••

w>ssą#; v  'crJr :- ; u  i -
» H |  łr-t**1* » - jw  m  l :
Br e, j& nż p ’a  d t  sffl n iw o  11'v we.

0«i,«ipjae ł*słi;psi.3V ’ |i.v m b  *1 G . 
oi-ł« gldw.f.6 afeiłljr, l 4»iw.LJi IiaU? -m s

K r e k A w  O r - e s ó e a k t
J u t .  l a n d a  t S p ó ł k a

hi, H Z(t a lt  wJklJfiU $ 4
ShW samżwłs : k|ąe «  W. Jw ętmk L li

•j. i. ,m |

Florerrtyna z W?nłank«ch
B R O S IG O W A

przeżywszy lat 8b, zmarła 
w Czarnym Dunajcu dnia 2S 

stycznia 1914,
Wyprowadzenie zwIok na cmentarz miej
scowy odbędzie się w poniedziałek 26 
b. m., nc który to smutny obrzęd 6tro 
skany syn zaprasza krewnych i znajomych

5 V i | n«s.uralns 
e U e z n ! v r r 'r

TT
Komunikat..

Dodftlro^e opodatbowMta wódki.
Z  powodu podwyższenia podatku od wó

dki będą poddane dodatkowemu opodatko
waniu po 50 halerzy od litra alkoholu wszy
stkie zapasy napojów alkoholowych, znajdu 
jąob się od dnia 1 lutego 1914 w handlu i 
u sirer. prywatnych Co do zgłaszania tych 
zapasów, celem! wymiaru deratkow-go po
datku będą obowiązywały w ogólności t^kie 
sama nostanowienia, jakie wydane zostały 
przy sposobności podwyższenia oodatky od 
wódki w roku 1901 reskryptęti Ministerstwa 
skarbu z dnia 13 lipca 1901 Dz. p. p. Nr 105

Druki na zg łoszen ia  z a p a só w  p odlegających  
dodatkowemu op odatkow an iu  w y d -ją  iuż o-  
b ecn ie  bezpłatn e Urzędy D odatkow e i Od
działy straży skarbowej.

: Dr Józef Jasieński :
ordynuje w chorobach nerwowych od 

godziny S do S-eJ.

ul. Karmelicka 29. TE&r?N

Tak
smakuje rosół

k o s t e k  .o 5 -

Żądajcie zawsze wyrainle kostek 
z nazwa MAGGI

i '
w

NU oii<w?mi( «ebi» ssnueiś u  a* *nsse'

I m wehroHnysi kr<ył w (wleidzlo.
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D Y R E K C Y A
|ła .T  O..Z"Tednn<'I ł I r>"'' 'U U (rad”’!-
S tło .i  i- i 1 i T< a  no4"1 S t ’ y -  r. • I*7»n *» i  r e je s tr .

s  Of rt i/-: . i  i  i-oręka w Krakowie
znp.atlft

swych P. T . Członków na Uf roczne

W ? ln e  Zgro * łia d z  n ie

-alAi&A. 7 ®Ł'r

w fin a ?! tu*- o % d t '  4
)ł*T>nl tt 1 t*ał,s r *r*»i i ^  K' r ‘ fi
dr X V  t»rz” -I. rrft iu-gil L. K-7 7, r>»stępu-

łnryrji pognił i"m drj*>n ’ ip ;
1 . Z » p a !«pi« i odczy tan ia  nroti-hohi * nut t- 

7n  z«7vn»ł ’ 'V»,u»ij'ł t? P 'n i« ii« m l*
Pt i r o  ó 'B >  I)yr**kpyi » c t y m t ś i  za 

W>V ’ M1".
3  <7d r y m ie  i p r m i d u i ł  * lu stra r;i ią -
d w p . Xa«™
4. Spraw- •  * Kom>yi  rew izyjnej ram  
|  p »rl« rrr te ^ /w  i t  r k 19 3 > T n i’lki/111 
na < d z i.'en ie  •haolutoriiint pTrekeTl 
6  l  chw alenie dyw idendy i r«izd'la'u cyy*te- 
g o  zya^u z m ku 1913.
5. ^ n i r . - k  l  >Łv r a d c n r r * “] o  p r r m ł u n ^ ^ e  N r ** '8  
do Zw »*rn  s  w . nu* i-ń zarobkow y h i Nr V 3 
(“ im  *rcrroh w Lw -w i“.

W ybór u s ię  o ącycn fi ■ zł nkow do Uedy 
On Z rrz j
8  Zntwip^dzmle wyboru dyre*1 yi 
K W niosxi i lu'rrpei» ye.

: l^gszya Nowości i Bielizny dla P&ń
p o d  f i r m ą

K A R O L  J A R C r :
P 4 Z E D T L K  ZINLER I SKft

zosta ł przen iesion y  z Linii A-3

na ui. Floryartską 35

■ Łuskane słodkie
i migdały

2329

Dijrekcija.

II

II

It

II

(rog ulicy i «. Mark*) telefon Nr
poleca po cenach bajecznie nisk ich:

Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu wielkości 152X22~» cm.
Nr I. 3 sztuki Kor. 10-59 6 sztuk Kor. 20-60 Nr Tl 3 sztuki Kor. 12'— 6 sztuk K. 2*5,J

12-50 6 „ „ 26-50 Nr IV 3 „ ,. 16 50 C „ „ 30 —
16'— « 8 1 - -  — — — —

Ręczniki płócienne białe z pąsowym luh granatowym szlaku n
Nr 1 pór tuzina K, fi"— 1 tuzin K, 11'50. Nr II pór tuzina K. 7-— 1 tuzin K. I3'50.

^e:erki do naczynia po K. 3.40 i K. 4'20 za 1 tuzin. 
P n r s y ł k i  p ^ c t to  <re m onad K . 5U f la n k o .

bę'’z;ł c ’e i y  ” > r <** nł >w
V « ( h K re i» u  t>ię

>y insi ego
■ Ó i

i mydła „ Z C ID 3 c “
Pró i v ł«>i» >0 !ia\, 1 odvrvjny X 1 60 . u 
iy  zł" y słoik K. : 40. — M (tło '. " <1 •
łialiyc a » • i>tek*c.it 1 d-" uerysch W et - 
Kr".i i" nr- ih "»n« — N u l a  o n "  w z\>- 

*tr»ez< n° Wy H-rny w r b

Oryenlacgjnej Perfumzrui, ZGD3E ‘ 
6 . Prorhe, Ercka Bośnia.

!

5 5 2 G 5  * 2 X S ł 5  t
H  
r 4

:h
i m n i  9 1 1  m m  n m i u

S k a

K r a k ó w ,  u l  c a  B r a c k a  I. 2 .  — poleca
a r t y s t y c z n e  K ie l i c h y ,  M o n s t r a n c y e ,  Ż y r a n d o l e ,  L i c h t a r z e ,  O r n a t y ,  
K a p y ,  e t c .  —  W y k o n u j e  z ł o c e n i a  o g n i o w e  z u ż y t y c h  n a c z y ć :  k o a c .  

:: Najstai sza tirma dla *ztnk kości* nej ::

oferuje en qros za 1 kn K. 1 90, 
onłdlnie ca zaliczką

: Sandor LOiener :
■ Cksporl miqdałim i or echóia ■

P P C S Z B U R G
LDysyłki próbne uskutecznia się- 

od 5 kg. u)Z U )y ź .

Ha ralr łife is ik l złote
d l i  p n ó w  i p a ń

w a g i 6 0  a r s m ó w  140  I  
m i e s i ę c z n i e  4  I

pirrwazo z z r y ife k  s^ b rn y  
3 koperty srebrne 14 K 

D o o tiw *  wsfedz'e — Kto 
eb?r tsn  o  kun‘6 zesrsr^k f 
łrficusrek . nieciisj nstyeh*  

m iest napisze

R. Lecbner. magazyn wyn b. złetniczyjb
Luudentnirg 336.

U  I orzscnowi:

:h
u

do farbowania
siwych włosów

wynal r  y 
juM-.na Jozefowie z j  , nerfuman.

KJ sl
tS : ,

J kko nieszkndbw y órudek koL-netyozny (w 
jea -y m  f o t o n ie )  n is z  ekstrKkt OKdKje s i f  
im j e  loj >Jo p o p ra v ;en is  b t n r i  w ło td e  
sn łow i lv  ■!», lub ru-ly?h r *  ko or b ru n a tn y  
sz a ty n  i b .o n d . — Kii eon K- j ,  —  f o a o t .  

pr boy K. 1 iC.

T a r t  a  c z e s K ie  p i e r z e
f  \  I k lo *T»rriro i nri^p-o nierz*-

 ... K z"? K. 2-»<,pó*
bj-.li p o  ‘III, * ln ł* tro  K
4-Hi, (t b iu ro  m -.iki i'sc nu
r; -i K. 6. — . •'aoei-s “go  K.

C, lf>i sz g»1 h 8 4 0 , ' i . .  
rir<’ orot i- ti — biB*“ir» K 2 n>-j

pszpi-r ix ci „ piorri' wrg-o K. 14-40 g> •  
io w , .  , r i c i a l  z <*7ftrw. nat»f-i l)
"icriyrtt albo >>ieiih- I60z |6  in .  u K 
n- . 19— . 15 - . 18 - .  2 .— . i  t li  4'

■ m ■ K I — . 1 5 - - .  13.—. ? !•—. "o-
dusjiH  tCx’ 8 cm n K. 3 —. ‘- 40 >-< ł"0
«• a K 4*50 5.: 0. B-— . M tem o“ łó 

si n»c » ir-"i b c2e ’c* u - ł ń z . o  n K. /7 ,
i“ h*zr K. 33'—. Wy ył o traL o ca sal.
■ ul K. 0 = ,  w zcy z . Wymia> a dncwolon  
a oirodiinw i ,'niii t e r o '  pirn o *y . u ńn i 
Cenniki d rmu B t n i o i k t  S a c h s o l ,

L obes fc. ■ i"nul i'8, tx-. ' •

f i  i  T TJ ? jlT > j&  ^  iiprrodak w Kranówie u Raima I SLr
I 1. H m a k a  i S^., F r . Zopł tha i S k l 
's p o in a  i S z  i z . K o m orow akieg o

SĘT __ v l  we Lwowie u P. M kJaecha I 8p
i BeacocLa

Mi gi rat > t'ł król. miaata Ert-kowa.
L 119177/ 613 

11 b.

Kraków, dnia 15 stycznia 1914 roku

P ó ł  d a r m o !
Przy wytwarzaniu materyałów moich pozostaje codziennie 

wielka ilość resztek. By zaradzić temu nagromadzeniu materyi,
jest in zmuszony
Sprzedać m za k ź(h C* ę a mianowicie:

40 — 45m- r:sitek za ker. 18.
Resztki składają s ę:

Z r ó in y c h  m a  e ry l  n i  u b  an lc  w modnych kolorach.
Z p n ś t i r l l  n l e r  sza]  JaHfścl w paski czerw, lilio w. lub nieb. 
Z oi tn a  b ia łe g o  n a  b ie l iz n ą  lud poś:iel.
Z O tt ta rd u  na meskip koszule w niezniszczalnym gatunku 
Z b a r c h a n u  * II n r l l  na ubrania bluzki i koszule 
Z S ira .H  :J m i ł s r y l  I,drel) na fartuszki i ubrania.

Resztki są piorą się doskonale, są t~ez skaz, o długości 
4 — 12 m. przez co każdą z tych resztek można dosko iaie zuży
tkować. Najmniejsza ilość przesyłki 40—45 m. za zaliczką Na 
powyższe resztki wzorów się nie wymyła, w razie nieodpuwie 
dnitgo towaru zwraca się pieniądze.

S Stein Tkactwo płócien Kachod Czechy.

;.-i1 ? ;rS-fcs

Gmina m Krakowa rozpisuje pu
bliczną hcytacyę na wykonanie robót 
ziemnych i murarskich przy rozbie- 
Taniu kolei obwodowej na przestrze
l i  mięozy Wisła, a wałem kolei Po- 
dgórz^-Kraków Podgórze Bo iarka.

.Wadyum wynosi 2500 K. Oferty 
emne, opatrzone marką stemplową 

s i  1 koronę w opieczętowanej koper 
ci« należy składać do dnia 3 lutego 
1914 do godziny 12 ej w południe w 
biurze Budownictwa miejskiego Od
dział B., gdzie można przejrzeć doty 
czące plany, tudzież otrzymać warun 
ki ogólne i szczegółowe budowy i 
formularze kosztorysów.

UDDDaDDaDoaauuuaji o o
r’ty

r r y z y e r k a
ftn < ltK  or, »n według n^j o tum) m >4 - 

• asu< urtaoia, M ajraa* . Z .^ n y o io o k a  17.

Od

aa□

□□□
da

&Bl
ccc
r

P
8G

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ C D O O D G D I

n n  K f lR H f lW f lb !
l7acł)Iorze, Rąkamiczki,

Pończochy, Szale gazoo?,
Boa strusie, Z iboły,

Bluzki jedsiabne.
# pole a o  Piielbim ispborze

K . S G I B 0 R 0 W 5 K I
KrafeóiD, ulica Flory;̂ ska b. 13. S

E.ŁjaanuDDCiannDnDanCGa^ ■ innnrinrw T nrrT nnr^nnrrin r r j n C ^

A s t m a
Wgsyatkim wsnóMArpięnym dmo«*ę 

pł» G e w j(tk| gp sóh fisie™ ę'«ra przy dłu
gich 1 UęiKirh d*l.gll*B4tiia«t a itm  trwałę 
iibuiuo i nad-iiudzi-WAuy sku.uk. iiylft 
nie giuię adr-r mi wy.ecz nycb cicnetale 
ub te i i- ś-iowO w rótOFtb m “jscohro.ctacb 

Abstryi. Nowa ia  metoda daje s i . hstoso
wać a i. ido zuymi r Eulistami przj ws:;y*U 

kich d lt*gliw Soucb ndd^ohowycb. 
K a ta r  t  •n a ł4 « a  o d d a o h u  u f  o h  
B r o n -  h .t ,  

a rac u^ólom ta t-sr ts łe  wypsdkt a  * t  na )  
sa wtłaczane.. iu*r rapooie^a siu im.

Trr i j  tłdui.iwa, betidatoa r { ■*, hażd -Ko 
c chotycb za bud. Iluitr iw ne broszury dar

mo I oplam ię.

ANNA D IE L T Z .
Modacuium Nr. '. 8. Kaiserst assa Nr. 49,

: P o d  g « « a r a n c y ą  n a t u r a l n e  i

MSZALNE
Ro-ni-ze To-^ar - s t r o  w W op ch (ITraica) 
<>(»_ 5 im (fr"a o i r -“* k8'ązyco-hiSKupi or- 
dyna-, w I uhi ni-*, d e  d j i » » f  pod g waran- 

c łu  natu.-a! y h w-u mszał i yc . 
uiał« wina n»d'.»y zaj lagod •« i dobre — 
d ii.R ( f -d  ■ a 1 t- uleje - -i H ł łnos haft 
Kił r,5rs po K. 56. d • K 60. z> 100 l 
S irzrgó  te (M n a'Ut*, a rtu«M in tr lns jak  
Hiaula. Kur>rpndzkie białe i cz-roe, Riesliag 

7.t en oo K. 6f - -  d K 86 —
Nlix) l 6  i rów biM dos arcza •  ę 

Towsrzvatwo zna(du]x giu i-od oaj^ fś ejszAFz 
n dzor»m tiara ia in -g o  u i/^d u  w W pr a<h, 
tak. ie  ja11! k o tw ' 7 n -d  iżyoi“ jest t y  >s- 
Ozon a. — ; ’r«j w iękary-b d«.sta«acb m iii*  

ceny.
T 'w«rtvstwb kolniczt« Wlonacb(Kralra)

W jaki sposjo

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuc m «ina znnelnie wyleczyć, wiadom otcb  
ra pouziei? s ę b«zia',*re*owolA .  ka idy aa. 
ProazA przy*, ć tylko o(rapknwan% i  < pert* 
na > doowi d i r»n Marie, h u t .  iO tecfy  
Kąterowaka 3 6 , |M P
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:: Pierwszy polski film historyczny w 5-c'u obrazach ::

film długości 1500 metrów. — Specjalny podkład muzj-sny

K i n o - W a n d a S e t r u r ć y S

T,?lho do Wtorku dnia 27 b. r. włącznie.

&

ZAKŁAD

IfflO lU U I
BRACI

TB̂ BESKIOH
Kr.: :owse 

Rk. Icka I. 7
ulom ; j T,- uion 4d
przyjmuje .ię tryku a / w ,
»ie w«zel£;..:j rohót w zk- 
ki.B tf-n »fcJnidz»oynh 

kii 81 Ê /JhuZiafaaci ŁŁKaifO 
W D p, i :?0MN Ja O ff  

w jn k  i a a  prow lacyl. Fo-
,(ik . tvybf,r troLf.ęrych pcm u.- 

, K. .r i  piaBŁotrca m ar:aurn  3 g ran itn

. . K M  I M
s ‘.‘W " ~ ' ’?-V‘ •• ’ ar»**'TI

W ^n»5ka-Vtivra3śyc 7x\\q tnm knlę-rch

P m ^ ł o n n  I n ln n e ln n i i^l i s  l i a n
rniiir>..( iiizo - v;"\ i ste yltowaa*. do 
kaw,- l n a  ':-emy 4 t naby ia w  r e ń e

jS łk la d  t a j t i  . , a i  ; u u « K i  1 ouiil ffi. ą

Mną UUftt
nap.ieaiw camnt- u  
w  E iakaw i*  pas da
w ielk  w y hrtr gnU eh 
pumnisów r pik *» 
o *, fra» ‘C i tMUi ra. 
Podejm uje. r. L u - 
aanla gt■ łsńw w )k> 

tan 1 aa prowiant

Pryipafne gimnaztju ii
z prawem ublicznośol 

i rat

Pensjonat

d K. i  Z jiiStiO  w uaailla

a . h a w e ł k a
w  Pralio tte c. k . D o i ta w c a  

D w o ró w
pul ca njAHtoł K*ł *ucye ó n c < S &m-

knlęto t r y i s t .ń ik i a  i szwau-kla.

P r i m a  p e % i ł« ń * k ą

S łon inę i Smalec
t o p i o n y  w n&jleoa voL> firatunkac" wyay 
łamy en-gro«s orne w mul-jtuycd M/t k« 
pa r ie tach  po 'Z 'otryob w cen a K. 7 6 > ta  
tłonlm a  K 8 70 i ł  «mab o . raz z o ua-ow

L e p o l d  We i s z  i Ska
k u d a p e u t  IX  H o n f b a  w ło  17

(naprze'*!-, miejsk .ej rreini trzody chlewnej! 
Do ł  eki oitotry amaiou, slou ny, powideł 
ŚUwek i Innych proauktó a  krajowych. By 
saponleoz twłooe neoen prosimy o dokładny 

nasz  ad.-es. U *  4 5

Po1ecamy gorąco wszvstkim którzy mają zamiar jechać do 
AM ERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

F i a n J c.z><a Sctio-za w Gra u
Lirazbuchgusse 39.

1— 8 k las , św ia d e c tw a  m a  urycznł 
rów norzędne z p ftis tw aw em i—zna
kom ity pensyonat — dom  własny 

Ceny um iarkow ane. ____

I Biuro podroż* Zofii B’esiadeckiejwCświooM, W i n a
d o  Mszy ś * .r    .  n  t o  t r

Na nadchodzą:ą w osnę polecani do siewu
=  N j l e p s z e  nas ona! =

mnj ji d stuó no een&cn : s t o l o * ' *  Hti 
p (J, f,p— S0 T o  & i p HO w 1 K *. i0 
1 3 0 , 8 - ,  A s m  s ł  .dK e  l i t r  5 - 1  k o r o ^ j  
b r c r .  a , h ,  w e  t  " S i  t c h  I tr  'O h d ro ż ą  
a

Gaopudarcze, L ś  ie, Warzywa?, k r  s  gwhrancyę czystości i s.ły &iet
kow ana.

Gizsttka owocowa i ozdobią
Krzewy, Rói-: ytelęa ! krzacz ate, orai wszelkie artykufy wcłiouiąre w 
zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — 'Dnwar doborowy. — Cuny mekle. — 

— — Cennik i spncyaloe rfe rty  wynylsm oplatnie. — —

C . F R E 5 G E ,  H ra k ó ic .

brC f^a h, we i! sg t ach lt- ł<1 ^ 
o k'> ztetra I n s n o  W HiRMZIa * #  
^zepes M-irye, W ęgry. 3 5

pszczelny deserowy ku 
racyjny w 5 kg. blaszan 
kach za 8 koron wysyk 
za zalhzką I. 3 r a n d e  

Husiatyn.

ôtzeaicp̂ fHiiS7D10 zapOBL 
'  '  V  *»»»• K«ow- Zwtt.i*us. ■ t : l ût»zki -U) K. WołDe od cte. JwcC

‘•a 7. r *f *Ł| w

■tęprtfta uo zai H.ofc !»d cis. . (B.*.rr*.h

Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu*.


